
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi zwłokom naszego nieodżałowanego// .
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KAROLA WILHELMA SCHEIBLERA
a przedewszystkiem wielebnemu duchowieństwu z ks. radcą Dietrichem i ks. Kotuilą na czele, przedstawicielom władz państwowych, ko­
munalnych i Policji Państwowej, J. Eks. p. posłowi austriackiemu, p. p. konsulom, urzędnikom, majstrom i robotnikom Zjednoczonych 
Zakładów K. Scheftdera i L. Grohmana, kolegjom kościelnym, chórowi parafjałnemu św. Jana, wszystkim Oddziałom Łódzkiej Ochot- 
niczej Straży Ogniowej, jak również oddziałom Straży ze Zgierza, Pabjanic, Rudy Pabianickiej i Konstantynowa, delegacjom róż­
nych Związków, Stowarzyszeń, Zakładów przemysłowych, banków, szkół, klubów sportowych i Ł d., orkiestrom, wreszcie za złożone 
tak liczne wieńce i kwiaty oraz wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób starali się złagodzić nasze cierpienia przez okazanie ży­
czliwości i współczucia — składamy, i głębi serca płynące podziękowanie

pogrążona w smutku

5 RODZINA

W dniu 23 września 1934 r. zmari

TEOFIL SYKAŁA
długoletni pracownik wydziału mierniczego kopalni Kazimierz.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i zacnego współpracownika. 
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Warszawskiego Tow. Kopalń Węgla w Niemcach.

14 balonów juz wylądowalo.MH
Katastrofa polskiego balonu „Polonja“.

WARSZAWA, 25.9 (teł. wł.). Baton pol- 
*1 „Syirena“, który leciał .poza zawodami 
''■yłądował dziś o 4 rano pod leśniiczów- 
ką Jaźwiną w odległości 3 kim. ma północ 

wsi Ruda Chiibańska w- puszczy. za- 
■memeńskiiej. Obaj lotnicy wraz z balo- 
ncm. wracają koleją do Warszawy.

HELSłNGFORS, 25.9. Polski balon 
»Bolonja‘‘ 2 załogą 'kpt. Janusz i por. 
Wawszczak, jak się okazuje, lądował 
Przymusowo w Finlandji.

Wskutek rozdarcia się powłoki baloniu 
ę> nicy miusieli opaść na ziemię. W chwi- 
i opadania balon wpadł do jeziora, nie­
daleko od brzegu. Obaj piloci uratowali 
aę> dopływając do wysepki. Lądowanie 
Wzymusowe nastąpiło pod wsią Sui- 
®awa.

HELSINGFORS, 25.9. (PAT). W uzu- 
Pefeieniu wiadomości o wypadku, jakiie- 
®Ui uległ halon „Polonja11, donoszą, że 
łtfl,011 &Padł o godz. 18 w pomiedzia- 

na jezioro pod wsią Lohiilahti w Fini- 
^ffl°ji. Obaj piloci kpt. Janusz i por. 
, ^^czak uratowali sję, dopłynąwszy 

położonej na jeziorze tem wysepki.
|Jak przypuszczają lotnicy, powłoka 
to ?n? rozdarłia się, wobec czego należa- 

ly^dować przymusowo.
nów KWA’ 25-9’ (PAT)- Jelden z bd<>' 

W Połskich wylądował pod Kazaniem, 
j JCs‘ n’€ ustalona. Inny balon wi- 
nów^T r’’ niad' Homlem. Z trzech balo- 
8u ] tore wy^dowiały wczoraj w okrę- 

^Uieradzkim jeden iest włoskim i 

nazwa jego jest ,J)ux“. Balon polski, 
który lądował pod Kazaniem przeleciał 
1300 km. w liinji prostej od Warszawy.

Według niemieckiego biura infonmias 
cyj.nego nadeszły dalsze wiadomdścd o lą­
dowaniu jeszcze czterech balonów w tem 
dwa polskie i jeden szwajcarski i jeden 
amerykański, w pobliżu miejcsowości Ból 
szoje I walno w&koje za Tułą na południe 
od’ Moskwy. W grupie tych 4 balonów 
znajdują się polskie „Warszawa*  i „Ko- 
ściuszko“, amerykański „U.S. Nayy‘‘ i 
szwajcarski „Zurych“.

Według doniesień naszego koresipon- 
denitai, jeden z polskich balonów lądował 
■pod Kazaniem, a więc znacznie dalej niż 
twierdzi N.B.I. W tej chwili mamy infor­

ARESZTOWANIA I REWIZJE
wśród członków Obozu narodowej rewolucji.

WARSZAWA, 25.9 (tel. wł.). Warszaw­
skie władze bezpieczeństwa po dłuższych 
hidikotyigodniowyich obserwacjach, rewi­
zjach i aresztowaniach wykryły dzisiaj 
w nocy główny skład kolportażu niele­
galnego pisma b. Obozu narodowo - rady 
kalnego, zmienionego następnie na Obóz 
narodowej Rewolucji p. n. „Nowa Szta- 
feta“.

W czasie licznych rewizyj władze skon 
fiskowały 8.000 egzemplarzy Dirzyicoto- 

macje o wylądowaniu 14 balonów.
Brak iinforimaeyj o dwóch halonach. 

Balon, „Beligica" wylądował na wschód 
od miejscowości Bejetska na terytorjium 
Sowietów. Lotnicy wyjeżdżają do Mo­
skwy.

W uzupełnieniu wiadomości o lądowa­
niu halonu szwajcarskiego JBazyłea1', 
dowiadujemy się, iż balon ten lądował 
dokładnie w miejscowości Ty czeska kołó 
„Chołma“. W tej chwili sytuacja przed­
stawia się w ten Sposób, że mniiejwięcej 
w odległości 1200 — 1500 km. od Warsza­
wy wylądowało 5 balonów, wobec czego 
dopiero ścisłe obliczenia będą mogły u- 
staliić zwycięstwo poszczególnych załóg.

Brak informacyj o dwóch balonach.

■waneigo do kolportażu pisma nir. 6. W 
czasie licznych rewizyj znaleziono wiele 
materjału obciążającego, spisy członków 
Obozu narodowej rewolucji i t. d.

Ogółem w ciągu nocy dzisiejszej prze­
prowadzono przeszło 35 rewizyj i za­
trzymano 42 osoby.

Wszystkich aresztowanych przekazano 
do dyspozycji sędziego śledczego do 
spraw politycznych. Dalsze rewizje i a- 
rCsztowania w kJku.

Dziś w numerze
MORDERCZY ZAMACH NA KA­

PŁANA — str. 2
WOLNOŚĆ PRASY L. PROBLEM

RASY _sfc. J
CIEKAWE CYFRY - str. 3
O KULTURĘ SOSNOWCA - str. 4
KATASTROFA SAMOLOTU str. 5
JAK URZĘDY PODATKOWE str. fi
PROGRAM RADJOWY - str. 6

Pożyczki angielskie
DLA POLSKI?

WARSZAWA, 25.9. (Tel. wł.) W 
związku z rokowaniami gospodar- 
■Czerni, prowadzonemi między Polską 
a Anglją, w kołach finansowych u- 
trzymują, iż możliwe jest niebawem 
zawarcie kilku uimów o pożyczki na 
cele przemysłowo - inwestycyjne, ro 
kowania w tej sprawie toczą się bo­
wiem od dłuższego czasu.

Straszny bilans
OFIAR I SZKÓD TAJFUNU.

LONDYN, 25.9. (PAT). Dane poda- 
ne przez japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wykazują na­
stępujące liczby ofiar w ludziach o- 
raz szkód wyrządzonych przez taj­
fun w Japonji. Ogółem 2064 osoby 
zostały zabite, 16.345 odniosło rany, 
a 250 osób zaginęło.

Statystyka szkód przedstawia się 
następująco: 868 domów zostało zmy­
tych z powierzchni ziemi, 18.561 do­
mów zawaliło się, 22.057 domów jest 
uszkodzonych, 169.875 zostało zala­
nych, 210 szkół jest zniszczonych, a 
331 mostów uszkodzonych.
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w łódzkim przemyśle jedwabniczym.
Reforma ustroju we Francji

Wzmocnienie władzy premjera.
ŁÓDŹ, 35.9. (PAT). W dniu dzisiejszym będzie pozbawiony pracy. Umo-wa obo- 

ipod przewodnictwem i ntspeŁtaria pqracy 
inż. Wyżykowskiego oidlbiydia eię konfe- 
rencja zwołana w celu zlikwidowania 
wielotygodniowego strajku w pirzemylśile 
jedwabniczym. i podpisania umowy zbio­
rowej. Konferencja doprowadziła do u- 
Zgodiniienia stanowisk pnzed&tawicii&li 
przemysłowców i stanowisk i zakończyła 
się podpisaniem umowy zbiorowej dla 
przemysłu jedwabniezego. Na . zajadzie 
podpisanej umowy płace robotników w 
przemyśle j&dwaibmiczym oblii-cza się na 
podstawie płac robotników zatrudnio­
nych w pramylśiłe bawełnianym, z tem 
jednak, że tkacze zatrudnieni przy kno- 
Emach naturalnych jadwabniiczyeh zara­
biają O 35°/o więcej,, zaś przy produkcji 
Sztucznego jediwabiiu o 25°/<>. Tkacze za- 
brndtaiesni na krosnach t, zw. angielskich 
otrzymają podwyżkę o 20°/a, przy sztucz­
nym jedwabiu o 15®/o, zatrudnieni zaś 
przy dwóch walkach o lO°/o, Pozatem 
ustalono płace dla sił pomocniczych. W 
umowie zastrzeżono, że z racji strajku ro­
botnicy nie tracą ciągłości pracy i otrzy­
mają wynagrodzenie za urlop oraz, że za 
udział w strajku nikt z robotników nie

wiązuje do 1 Jewieitania 1935 r., przyczem 
może być po tym teriminiie wymówioną 
przez każdą ®e stron, nia okres 2 tygodni, 
w przeciwnym zaś razie automatycznie 
przedłuża się.

PARYŻ, 25.9. (Teł, wł.) Premjer 
Doumengue wygłosił wczoraj przez 
radjo mowę, w której przedstawił 
program projektowanych przez nie­
go reform. Głównych winowajców 
ogólnego niedomagania prawdopodob

Morderczy zamach na kapłana 
fiKSgiu stopni ołtarza, 
paraf janie, którzy ujęli mordercę i 
oddali go do dyspozycji policji w 
Krzeszowicach.

Wezwani do rannego lekarze dr. 
Walkowski i dr. Sikorski nie zdołali 

noża ze sto; 
niemożności 

racji na miejscu, rannego w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do kli­
niki prof. Rudkowskiego w Krako­
wie. .HiUljŁ-: i I

CHRZANÓW, 25.9. (PAT). Dziś o 
godz. 7.50 rano w kościele paraf jal- 
nym w Krzeszowicach do idącego do 
ołtarza w szatach liturgicznych księ­
dza Marajki podbiegł niejaki Szczę­
sny Piskor, lat 30, podobno umysło­
wo chory i ugodził go nożem w ple­
cy. Nóż utkwił w kości stosu pacie­
rzowego. Zbrodniarz usiłował na­
stępnie uderzyć kapłana młotkiem w 
głowę, czemu jednak przeszkodzili

Haslwzyni iroon Mim
POWIŁA CÓRKĘ.

NEAPOL, 25.9. Małżonka włoi-kiego 
następcy tronu księżna Piemontu urodzi­
ła córkę, Dziecko otrzymać ma imię Ma­
ria Pia. Przy chorej obecne były królo­
wa belgijska Elżbieta i księżna Mafąlda 
Hesdka,

Książę Piemontu otrzymał wiadomość 
o urodzeniu córki drogą telefoniczną i 
zawiadomił króla iii Mussoliniego.

Wiadomość o urodzeniu się księżniczki 
ukazała się w dodatkach nadzwyczaj­
nych, budząc entuzjazm.

ZGON
PERCY ROCKEFELLERA.

NOWY JORK, 25.9. 25.9, (PAT). W 
dniu dzisiejszym po dokonaniu ope­
racji zmarł tutaj Persy Rockefeller, 
dyrektor National City Bank of New 
York, bratanek Johna Rockefellera, 
Zmarły był jednym z najbogatszych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych.
Zgon siódmej ofiary

POŻARU NA HAŁDZIE.
CHORZÓW, 25.9. (PAT). Wczoraj w 

godzinach wiicczornych zmarła na skutek 
poparzeń, odniesionych podczas tragicz­
nego wypadku na hałdzie „Klara1* Elż­
bieta Związek z Biefezowiic. Jest to już 
siódma ofiara śmiertelna katastrofy pod 
Rudą. Komisja sądową przeprowadza e- 
nengiicizne dochodzenia celem ustalenia, 
kto ponosi winę 'katastrofy. Równocześnie 
władze góriniezę ustalają techniczną stro­
nę wypadku.

Grób 260 górników
MHHHMMHnMHI w podziemiach kopalni

LONDYN, 25.9. (PAT). Katastrofa | mi samych górników, którzy odrazu 
w kopalni,węgla w Crafford w połu- twierdzili, że liczba ich towarzyszy, 
dniowej Walji okazała się w skut-
kuch swoich daleko większą aniżeli 
początkowo oceniano ze strony dy-

znajdujących się w podziemiach 
przekracza 200 osób.

Przypuszczenia górników, jak się

nie szukać należy wśród socjalistów i 
komunistów, którzy zawarli sojusz 
w celu obalenia obecnego ustroju. 
Dlatego też kampanja na rzecz obni­
żenia wartości franka jest bardzo 
niebezpieczna. Dewaluacja franka o- 
znaczalaby ogólną ruinę a z nią dy­
ktaturę komunizmu.

W, ostrych wyrazach powstał pre­
mjer następnie przeciwko syndyka- 
łom funkcjonarjuszów państwowych 
Niedopuszczalne jest — oświadczył 
premjer — aby urzędnicy, którym 
byt zapewnia państwo, podkopywali 
jego podstawy.

Co się tyczy reform, premjer Dom 
mengue stawia na pierwszym planie 
wzmocnienie władzy wykonawczej, 
a mianowicie autorytetu premjera.

Inicjatywa wydatków powinna wy 
chodzić od rządu, a nie od parlamen­
tu, którego rola powinna jedynie po, 
legaó na dyskutowaniu projektów 
rządowych. W razie konfliktu pre­
mjer powinien mieć prawo zwróce­
nia się o rozwiązanie parlamentu 
bezpośrednio do prezydenta republi­
ki, nie przechodząc przez senat, jal 
■tego wymaga obecna konstytucja.

Duży nacisk położył premjer Dom 
mergue na niezależność sądownic­
twa, co jedynie może zapewnić spra­
wowanie sprawiedliwości.

rekcji kopalni. Juiż pierwszego dnia okazuje, nawet nie dochodziły do 
po ujawnieniu katastrofy zachodzi- istotnej cyfry ilości ofiar. Jak ho­
la sprzeczność pomiędzy doniesienia- wiem urzędowe obliczenia wykązu- 
mi oiglaszanemi przez dyrekcję ko- ją, -w podziemiach znajdowało się 
ipalni, która określiła listę zasypa- 260 osób.
nych górników na 102, a obliczenia-

WSTĘP do zbliżenia
MHBMMi SOWIECKO - JAPOŃSKIEGO.

260 osób.

LONDYN, 25.9. Porozumienie so­
wiecko - japońskie w .sprawie sprze­
daży kolei wschodnio - chińskiej wy­
wołało silne wrażenie w angielskich 
kołach politycznych. Sfery te wyra­
żają zadowolenie i podkreślają, że 
widmo wojny" na Dalekim Wscho­
dzie zostało odsunięte przynajmniej 
na najbliższą przyszłość.

„News Chronicie1* twierdzi, iż u- 
kład w sprawie kolei wschodnio - 
chińskiej jest wstępem do zbliżenia 
sowiecko-japońskiego, które w koń­
cu przybierze formę paktu nieagre­
sji. I !

Jednakże ta ópinją liberalnego 
dziennika angielskiego nie jest po­
dzielana przez inne organy prasy, 
które wskazują na ekspansję japoń­
ską na Dalekim Wschodzie, Dojście 
do skutku układu w sprawie sprze­
daży kolei wschodnio - chińskiej jest 
jedynie chwilowem zwycięstwem dy 
plomacji japońskiej nad sferami woj

skowemi. Dyplomacja japońska pra­
gnie odprężenia pomiędzy Jaiponją a 
ZSSR w przededniu konferencji mor­
skiej. Pozatem prasa rozważa kwe- 
stję, czy Sowiety uznają cesarstwo 
mundżuTskie. Przeważa. zdanie, że 
rząd sowiecki zaczeka, dopóki pań­
stwo mandżurkie nie będzie uznane 
przez. inne mocartwą.

W MOSKWIE
BRAK POTWIERDZENIA.

MOSKWA, 25.9. (PAT). Ze strony 
rządu sowieckiego niema dotychczas 
potwierdzenia japońskich półurzę- 
dowych doniesień o porozumieniu w 
sprawie sprzedaży wschodnio-chiń- 
skiej linji kolejowej, Czynniki mia­
rodajne w Moskwie odmawiają u- 
dzielenią na ten temat jakichkol­
wiek informacyj do czasu nadejścia 
do Moskwy sprawozdania poselstwa 
sowieckiego w Tokio.

Ogłoszenia
do Jubileuszowego numeru 
„Kurjera Zachodniego", któ 
ry ukaże eię w dniu 7-go 
października r. b.

JUŻ PRZYJMUJEMY
iWcześniej nadane ogłosze­
nie ma zapewnione lepsze 
miejsce i efektowniejszy 
skład.
Ładnie złożone ogłoszeni®, 
ma zawsze lep6izy skutek.

Polskie wojsko pancerne
W RUMUNJI.

BUKARESZT, 25.9. (PAT). Pod do­
wództwem mjr. Levittoux przybył pi 
oddział polskich wojsk pancernych 
który wykona szereg pokazów i ćwi­
czeń wspólnie z armją rumuńską, 
Przybył także szef departamentu 
technicznego M. S. Wojsk, płk. Kos- 
sakowicz.

W dniu dzisiejszym oddział w o- 
becności posła R. P. Arciszewskiego, 
ministra komunikacji Franasovici, 
szefa sztabu gen. Antonescu, genera- 
licjj, licznych oficerów rumuńskich i 
przedstawicieli prasy wykonał pier­
wszy wspaniały pokaz sprawności 
broni pancernej polskiej produkcji. 
Oddział pozostanie w Rumunji około 
dwóch tygodni.

F R. H A R P E R.

Uszedłszy pairęset kroków, wrócił pa plac Te­
atralny i zatrzymał się koło przystanku autobu­
sowego. Czekała tu grupka kilku ludzi, zatrzymał 
się i on; w tymże momencie skonstatował, że żądiza 
czynu uchodzi z niego, jak uchodzi powietrze 
z przebitej opony. Odwrócił się, spojrzał na wysta­
wę dzienników, na tytuły ważniejszych wydarzeń 
i artykułów; zakończenie sesji Rady Ligi Narodów 
i bezowocny jaj rezultat, niebywały zastój w prze­
myśl® włókienniczym, zamknięcie kilku fabryk 
w Łodzi powiększyło liczbę bezrobotnych o dwa 
i pół tysiąca ludzi, olbrzymi deficyt w budżecie 
Warszawy ....

Młody człowiek, rosły, zdrowy, ubrany biednie 
wyciągał dziurawą czapkę.

Co łaska, szanowny panie! Bez pracy jestem, 
drugi dzień nic nie jadłem.,,.

Pomyślał, że sam jest teraz biedny i wolnym 
krokiem przeszedł przez plac. Do kogóż się zwró- 
ejń? _ HW&lnł drodze. Przebierał w runmleci

wszystkich, doniediawna zapewniających go o nie­
złomnej przyjaźni i zatrzymał się na jednym, Tak, 
LŁnkiewicz będzie najodpowiedniejszy. Jak mu to 
wcześniej nie przyszło do głowy? Oczywiście trze­
ba pójść i rozmówić się z nim: jeśli pie znajdzie 
mu odrazu jakiego zajęcia, jo napęwno da dobrą 
radę. Stary, wypróbowany przyjaciel i zapomnieć 
o nim!....

Na rogu ulicy Focha chłopak w czerwonej 
czapce wpakował mu do ręki gazetę. Kowalski dał 
mu jakąś drobną monetę, machinalnie rozwinął ar­
kusz, jeszcze pachnący drukarską farbą: Donio­
sła konferencja ministra Zalewskiego z angielskim 
premjerem Macdonałdem. Drugi dzień procesu O. 
U. N. we Lwowie. Wykrycie tajnego domu gry na 
Królewskiej. Samobójstwo znanego przemysłowca 
Linkiewicza.

Kowalski przystanął. Uczuł w piersi jaikóś cię­
żar, który rozrastając się gniótł nieznośnie i tamo­
wał oddech. LŁnkiewicz nie żyje. Jeszcze jedna na­
dzieja zawiodła. Wszedł do pobliskiego sklepu ty­
toniowego i po chwili znów ukazał się na ulicy, 
już z palącem się cygarem w ustach.

Nie zdawał sobie sprawy, w jakim kierunku 
idzie i poco. Ocknął się przed swoim bankiem na 
przeciwległym chodniku. Wielkie drzwi wejścio­
we były w nieustającym ruchu, za niemi widniał 
wyffalowams portier. na wswnctrżWRT. stropie cl-.

bnzymiej szyby wystawowej wisialo jakieś ogło­
szeni®.

Kowalski zrobił kilka kroków, przeszedł 
przez jezdnię tak, ażeby nie byę zauważonym od 
wejścia do banku i zbliżył się do wystawy. Zawia­
domienie o likwidacji zapewnia wierzycielom cał­
kowite zaspokojenie ich pretensyj. Szczegółowe ze­
stawienie znajduje się w dyrekcji, dostępne dla za­
interesowanych, gdzie też dyżurny urzędnik udzie­
la wyczerpujących informacyj. Za cztery dni cięż­
kie drzwi zanikną się, zniknie portjer. Przebiegał 
wzrokiem z piętra na piętro. Jednak bolesnem by­
ło stać przed wspaniałem dziełem rąk własnych, 
zdobyłem długoletnią mozolną prącą i wiedzieć, Ż® 
godziny jego są policzone. Z potęgi i bogactwa zo­
stały gruzy, a na nich siedział żebrak, gotowy każ­
dej chwili wyciągnąć rękę i wołać; — Co łaska, li­
tościwi panowie!,.. — Nie, precz stąd! Runęło to 
co zbudował —- wzniesie inny gmach!

Ale Dolińska jakby wrósł w ziemię. Nie ruszył 
się z miejsca i rozważał: właściwie należało wejść, 
by się zobaczyć z doktorem Pawelskim. A może 
udało się zażegnać katastrofę. Czasem jedno zręcz­
ne posunięcie może uratować beznadziejną sytu­
ację. A ogłoszenie? — Nie warto iść na górę. Jasne, 
że sprawa przesadzania. Dalęi. prędko dalej!,..

D. «- «•



Nr. 254, ,K U R J K R Z S C HOD N r §ró3a 26 września 19^ roE& 5.

Wolność prasy i... problem rasy.
&a<rW3 Polemika listowna Haersta z Rosenbergiem.

Amerykański potentat prasowy 
flaerst spotkał się niedawno z ekspo- 
nentem hitlerowskiej polityki zagra­
nicznej A. Rosenlbergiem i przy tej 
sposobności rozmawiali o aktualnych 
problemach. Haerst sforoiMiłował na­
stępnie swe stanowisko w liście wy­
stosowanym do Rosenberga, na któ­
ry tenże odpowiedział. Treść listów 
rozdzielona została na trzy części. 
Pierwsza dotyczy wolności prasy, 
draga problemu ra6y, a trzecia za­
dań światowej polityki.

WOLNOŚĆ PRASY.
Haerst wyraża w swym liście bez 

względną wiarę w demokrację. Wszy­
scy wierzymy w rządy ludu, któro 
podniosły Amerykę. Jeżeli demokra­
cja ma być pomyślnie prowadzona,, 
Koniecznem jest, aby szerokie war­
stwy, które swym głosem wyznacza­
ją rząd, były o wszystkich poglądach 
całkowicie i w odpowiednim czasie 
informowane. Warunkiem te jest zu­
pełna wolność prasy, której opinja 
publiczna zawsze się domagała.

Amerykanie są przekonani, że bra- 
Ki i niebezpieczeństwa kontrolowa­
nej prasy są tysiąc razy większe od 
trudności, jakie powstają przez na­
dużycie przywilejów prasowych. W 
wielu, wypadkach zdanie redaktorów 
pokrywa się ze zdaniem, polityków, 
Łiedyindziej zdanie redaktorów 
sprzeczne jest ze zdaniem opinji pu­
blicznej. Ale pismo, które w swej 
ocenie staje się niepopularne lub 
którego służba sprawozdawcza nie 
jest ścisła, traci swoje wpływy. Róż­
nice przekonań w naszym kraju nie 
są uważane za ujmę. Debaty uważa­
ne są za pożądane, krytyka jest wi­
tana przychylnie. Krytyce publiczijej 
poddane są w Ameryce wszystkie o- 
ficjalne osobistości. Jeżeli ta krytyka 
'jest uzasadniona, krytykowani 6ię z 
niej uczą, jeżeli nie jest uzasadnio­
no, to krytykowani usprawiedliwieni 
zostaną samemi wypadkami, które 
amerykańskiemu czytelnikowi wy- 
każą co było sprawiedliwe i dobre, 
a co niesprawiedliwe i złe.

SŁABA OBRONA.
Rosenberg odpowiedział na tę 

część listu słabą obroną „zglajszalto- 
Wanycth14 metod prasy niemieckiej. 
Ameryka i Niemcy to dwa kontrasty. 
Przeludnione Niemcy mające dwuty- 
siącletnią historję, mają inny sposób 
żyda.

Rosenberg jednak jest zdania, że 
Ameryka i socjalizm narodowy mają 
równe poglądy w jednym wypadku: 
i Niemcy i Ameryka chcą wytworzyć 
jządy, które byłyby zakorzenione w 
•udzie. Tak jak każdy inny środek 
dużący do wytwarzania opinji pu­
blicznej, również prasa musi się ogra 
•uczyć tam, gdzie mogłoby dojść do 
darcia pomiędzy suibjektywnenś 
zdaniem opinji, a prawem narodu.

RASY I WOJNA.
Haerst przypomniał, że przeciwsta 

Wiał się temu, alby Ameryka miesza­
ła się do wojny europejskiej i twier­
dził, że w przyszłej wojnie, po której 
n,e pozostałoby wiele w Europie,

Najmłodszy syn króla angiel.
W IZBIE LORDÓW.

,Z okazji zaręczyn swych z księż­
niczką grecką Maryną, ks. Jerzy, 
czwarty syn króla angielskiego, zo- 

mianowany księciem Kent lub 
dynburgu. Tytuł księcia, przyzna­

my Przez zwyczaj członkiem rodziny 
rolewskiej w Anglji, jest tylko ty- 
uiem kurtuazyjnym. Wyjątek sta- 
°Wi następca tronu, noszący tytuł 
Zleązicznego księcia Walji. Inni sy- 

LorS^ króla mogą zasiadać w Izbie 
Mow jedynie po osoibistem nada- 

-yu im parostwa. I tak obecny ks. 
1<Pa łyskał to prawo dopiero w r. 

a ks. Gloucester w r. 1928. 
doi^T6 • ks. Jerzy, nazywany 
2 Jerzym bez Ziemi, będzie mógł 
o adać wraz z braćmi w parlamen- 
4e ^teiskim.

Ameryka nie będzie się angażowała. 
Wielkie są różnice pomiędzy ludźmi 
w Europie, a mieszkańcami Afryki i 
Azji. Zdaniem Haersta, małe są 
różnice pomiędzy narodami europej­
skimi. Wojna pomiędzy europejskie- 
mi narodami, które nie są niczem in- 
nem jak tylko rozmaitemi plemiona­
mi, jest zupełnie zbędna. Najlepiej to 
zaobserwować można w Stanach Zje­
dnoczonych A. P. Ci ludzie, którzy w 
Europie prowadzą bezustanne walki 
pomiędzy sobą, żyją w Ameryce w 
stałym pokoju i przyjaźni.

EUROPA I AZJA.
Inna rzecz o ile chodzi o konflikt 

pomiędzy Europejczykami i Azjata­

JESIENNE MANEWRY W CZECHOS1X>WACJL
W jesiennych manewrach armji czechosłowackiej wzięli udział przedstawiciele armji 
francuskiej z gen. Gamelin na czele. Na- ilustracji moment przyjmowania defilady woj­
ska w Budziszynie. Stoją od lewej: gen. Kreja. szef generalnego sztabu armji czecho­
słowackiej, gen. Gamelin, szef francuskiego generalnego sztabu, gen. Hauzwic komen­

dant dywizji w Budziszynie.

CIEKAWE
W Genewie zgłosiliśmy 13 -wrze­

śnia b.r. nasze żądanie upowszech­
nienia „statutu11 o ochronie mniej­
szości narodowych i od żądania tego 
nie odstąpimy. To jest jedna strona 
zagadnienia, w tej chwili najważniej 
sza wedle oświadczeń delegacji pol­
skiej.

Ma jednak ten „statui* 4 takiże inne 
strony, napewno dosyć ciekawe i mo­
że w jeszcze wyższym stopniu u- 
ohwytne. Wystarczy mianowicie 
przyjrzeć się pewnyun cyfrom, aby 
się przekonać, że tak, czy owak z 
tym „statutem" coś w końcu stać się 
musi, bo dalej chyba tak już być nie 
może. Cyfry te obejmują wiprawdzie 
tylko lata 1920 — 1951, a więc brak 
materjału odnośnego za lata 1932 i 
1933, które były może szczególnie 
interesujące, ale i tak coś z tych cyfr 
wynika. i

Najpierw dowiadujemy się, źe w 
tych 11 latach użalało się w Lidze 
Narodów 19 narodowości, mieszkają­
cych w 13 różnych państwach. Uża­
lało się zaś 525 razy, wskutek czego 
przedmiotem skargi ze strony swoich 
mniejszości były m. in.:

1) Albanja 24 razy. 2) Estonja 
razy. 3) Jugosławja 55 razy. 4) Li­
twa 54. 5) Polska 155. 6) Czechosło­
wacja 60. 7) Węgry 15. 8) Bułgar ja 3. 
9) Grecja 66. 10) Łotwa 6. 14) Austrja 
12. 12) Rumunja 63. 13) Turcja 29 
razy.

Zatem na Niemcy nikt się nie żalił.
Tę tabelę — niewątpliwie ciekawą 

— w nieco Innem świetle stawia na­
tomiast inna, która wykazuje, które 
mniejszości skarżyły się na swój 
los, czyli kto był podmiotem skargi.

A więc skarżyły się mniejszości:
1) albańskie 36 razy; 2) bułgarskie 

65 razy; 5) greckie 30 razy; 4) litew­
skie 19 razy; 5 podkarpacko-ruskie 
22 razy; 6) rosyjskie 14 razy; 7) sło­
wackie 6 razy: 8) czeskie 11 razy;

mi. W tym wypadku mogłoby się mó 
wić o różnicach w obyczajach i zwy­
czajach, ustawach, religji, poziomie 
społecznym i moralnym. Zwycięstwo 
Azjatów nad Europejczykami mogło 
by zmienić cywilizację świata. Woj­
na w Europie najwyżej może zmienić 
tylko granice. To też to było pono 
jedynym pozytywnym wynikiem e- 
uropejskich wojen w ostatnim tysiąc 
łeciu. Haerst wypowiada się za utwo­
rzeniem Stanów Zjednoczonych Eu­
ropy. Patrzy się oczywiście na euro­
pejską kulturę, jako Amerykanin 
naiwnie. Pierwszym krokiem do po­
koju jest wola pokoju na sprawiedli­
wym podkładzie, drugim krokiem — 
kooperatywne połączenie państw, a

CYFRY
statutu o mniejszościach.

9) ukraińskie 63 razy; 10) białoru­
skie 6 razy; 11) armeńskie 12 razy; 
12) niemieckie 104 razy; 13) żydow­
skie 33 razy; 14) polskie 30 razy; 15) 
rumuńskie 1 raz; 16) serbskie 3 razy; 
17) słoweńskie 1 raz; 18) tureckie 2 
razy; 19) węgierskie 49 razy; 20) mie 
szane 18 razy.

Z ty-ch dwu zestawień wynika za­
tem, że Polska była przedmiotem a- 
taku 155 razy, a Niemcy ani razu 
(tam wszystko jest w porządku), gdy 
natomiast poliski żywioł użalał się 30 
razy, gdy przeciwnie Niemcy byli 
niezadowoleni aż 104 razy. Niestety 
nie można z tego wywnioskować, ile 
razy właśnie oni atakowali Polskę.

Jakie były losy tych zażaleń?
Nic tak wymownie nie dowodzi, 

że na wszelki wypadek statut mniej­
szościowy wymaga remedury, jak to 
że z tych 525 skarg mniejszościo­
wych odnoszących się do 344 wyda­
rzeń oficjalnie rozpatrywano tylko 
50, a więc mniej niż 10 proc., a z nich 
merytorycznie uznano za godne wy­
rokowania tylko wogóle 10 spraw. 
Reszta albo nie weszła na porządek 
dzienny, jako rzeczy bagatelne i bez 
przedmiotowe, albo po bliższem zba­
daniu została z porządku obrad czy 
dochodzenia skreślona.

W wielu wypadkach żalący się nie - 
wątpliwie zostali przez Ligę Naro­
dów -pokrzywdzeni lub w swoich na­
dziejach zawiedzeni, ale skoro tak, 
to w tem jeszcze jeden d°wód wię­
cej, że niezależnie od żądania polskie 
go (generalizacji statutu) istnieje 
kwestja druga: usprawnienia syste­
mu, który właściwie nikogo nie za- 
dowalnia, a raczej tvlko szkodę 
przynosi. | 1

Że się nie przyczynił do •»o;«dna- 
nia narodów i pogłębienia noczucia 
ich bezpieczeństwa nie potrzeba do­
wodzie. Dobrze wychodzili na nim 
tylko Niemcy. 1

trzecim •— jednolity język.
Który to ma być język i jak i tego 

dopiąć, o tem Haerst milczy.
CO MÓWI ROSENBERG.

Wywody dawniejszego obrońcy 
Niemiec i wybitnego germanofila a- 
merykańskiego dotknęły iRosenlber- 
ga. Stara się zrzucić winę z Niemiec. 
Niemcy chcą się wystrzegać wszyst­
kiego, co mogłoby pomiędzy naroda 
mi wywołać rozgoryczenie, niena­
wiść, co narody odpychałoby od sie­
bie. Niemiecki naród jednak nie mo­
że zapomnieć o przeszłości. Liczył, ,po 
dobno, na słowa amerykańskiego pre 
zydenta i złożył broń. „Uroczyste 
przyrzeczenia jednak nie zostały do­
trzymane41 — mówi Rosenberg. Zwy 
ciężyła „nierozumność wersalska41. 
Niemcy bezustannie i wytrwale sta­
rają się, jak kończy Rosenberg, aby 
u wszystkich narodów zrodziła się 
konstruktywna wola do pokoju. Nie­
które państwa jednak po niepowo­
dzeniu konferencji pokojowej zbro­
ją się wbrew wszelkim swym przy­
rzeczeniom uroczystym, w takiej mi*  
rze, jak nigdy dotąd.

Tyle Rosenberg. Świat jednak po­
trafi osądzić, w jakiej mierze wynu­
rzenia Rosenberga odpowiadają 
prawdzie i w jakiej mierze 6ą szcze­
re. Ameryka już sama potrafi 6obie 
wyrobić zdanie o pokojowości Nie­
miec hitlerowskich.

. ..............  Z DNIA
BŁĄD, KTÓRY SIĘ POMŚCIŁ..
„Kurjer Warszawski* 1 ustala przy­

czyny załamania 6ię grupy konser*  
watywnej.

„Zamiast — pisze — wysłać do BjB.WA 
poszczególne jednostki, rezerwując główne 
siły ugrupowania dla propagandy zasad 
zachowawczej polityki, konserwatyści we­
szli tam ze wszystkienn swojemi asami i 
całym bagażem ideowym, aby go tam za­
topić w całości. Zaraz bowiem na łamach 
prasy konserwatywnej nowo wybrani sa- 
natorowie i posłowie B.B.WH. zaczęli ro­
bić politykę rządową, to znaczy chwalić 
wszystkie posunięcia rządu i wszystkie za­
mierzenia B.B. i pułkowników, zaniedbu­
jąc zuipełne zadanie zachowania pewnej 
określonej linji ideologicznej.

Wyobrazili sobie, że wchodzą w skład' 
stronnictwa rządzącego, t. j. tego, które 
rządem kieruje, podczas kiedy weszli w 
skład stronnictwa rządowego, t. j. takie­
go, które jest przez rząd kierowane i któ­
rego uchwały wrzucane są do kosza, o ile 
nie znajdą aprobaty u góry. Stąd niespo­
dzianka z konstytucją, do której nazbyt 
się pośpieszono z kadzidłem'1.
Stąd też obecnie upokorzenie tego 

„dumnego* 4 ugrupowania!
PO ZWOLNIENIU Z BEREZY.

Ci z pośród młodzieży narodowej, 
którzy opuścili obóz w Berezie, od-, 
mawiają wszelkich informacyj o 
szczegółach pobytu, ograniczają się 
jedynie do zdawkowych ogólników. 
Wszyscy czynią to, jak pisze „ABC" 
z zastanawiającą jednolitością. Wia­
domo tylko tyle, że wszyscy zwol­
nieni czują się dobrze, są opaleni i 
mają zdrowy wygląd. Praca w cią­
gu 8 godzin dziennie a jednocześnie 
skromny wikt sprawiły, że mają wy­
smukłe sylwetki. Wstawali o 4 rano, 
kładli się spać o 7 wieczorem. Poza 
8 godz. fizycznej pracy, dzień był 
wypełniony zajęciami, przyczem izo­
lowanych obowiązywała dyscyplina, 
wojsklowa. Kilkakrotnie odwiedzał 
obóz wojew. poleski Kostek-Bier- 
nacki. Wedle ogólnego wrażenia wię­
kszość internowanych stanowią U- 
kraińcy, których liczba parokrotnie 
przewyższa ilość młodzieży narodo­
wej i komunistów. Wszyscy mają 
włosy strzyżone przy skórze. W ce­
lach rozmieszczono odosobnionych 
po czterech do pięciu, rzadziej po 
kilkunastu, przyczem poszczególne 
grupy narodowościowe nie są mie­
szane. W początkowym okresie były 
częste zachorowania żołądkowe, po­
tem na świerzb. Poza wypadkiem 
red. Przybyszewskiego cięższych za- 
chorowijr nie było-
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NA MARGINESIE. O KULTURĘ SOSNOWCA.
■łSiSSftsMHHI Z pola pracy T-wa Miłośników Muzyki.

Teren nasz, tak dziwnie upośledzo 
ny ze względu na brak zaintereso­
wania najprymitywniejszenii potrze 
bami ducbowo-kuilturalneani, nietyl­
ko w życiu poszczególnych jedno­
stek, lecz wogóle całych grap społe­
czeństwa, przedstawia — zdawałoby 
się — ośrodek szczególnie niekorzy­
stny do poczynań jakiejkolwiek ak- 
cji kulturalnej. W akcji tej, wiele 
osób, dla których nasze miasto jest 
chwilowo odwiedzaną prowincją, — 
nie wnosi żadnych pierwiastków uła­
twiających budowanie fundamentów 
kultury, Niema w tem nic dziwnego, 
gdyż zainteresowanie ich w tym kie­
runku niwelowane jest dążeniem do 
najszybszego wydobycia się z nasze­
go zapylonego ośrodka.

Smutniej natomiast przedstawia 
się sprawa z jednostkami, dla któ­
rych miasto nasze jest stałem miej­
scem osiedlenia. Zaniedbanie, w pra­
cy kulturalnej, w przyszłości wobec 
powego pokolenia r— stanowić będzie 
mocne świadectwo o działalności 
współczesnych. Nie pomogą tu żadne 
usprawiedliwienia 6ię nad kryzysem, 
gdyż duża część sosnowiczan, która 
mogłaby przyczynić się do utrzyma­
nia wielu towarzystw kulturalnych 
nie potrzebuje gonić za materjalnem 
zabezpieczeniem codziennych po- 
Itrzeb. Natomiast wolny czas zużytko 
Wywuje przez nich na cele niepro­
duktywne, twierdząc, że czas ofiaro­
wany jednemu z towarzystw nie 
przyniesie żadnych pożądanych re­
zultatów.

Czyż ofiarowana chwila wolnego 
czasu, przekazana na rzecz jednej z 
Snstytucyj kulturalnych, wpłynie u- 
Ijemnie na tok codziennego życia. 
Praca ta nie je6t przecież związana 
ż żadnemi wydatkami materjalnemi, 
a ofiarowana jedynie dla dobra ogól 
nego, przyczyni się i pomoże ludziom 
chętnym i energicznym do zrealizo­
wania planów w szerszym zakresie. 
[Wszak powinna tutaj odgrywać rów 
tiież rolę i ambicja osobista każdego, 
by przyczynić się w tworzeniu życia 
kulturalnego. Nie daleko, tuż o kilka 
kilometrów na terenie śląjska każdy 
mieszkaniec posiada tę ambicję. Po­
winniśmy posiadać własną prowincjo 
nalną ambicję, która nie pozwoliłaby 
Ła chwalenie cudzego a zapominanie 
o swojem.

Posiadamy przecież od kilku lat 
teatr, stojący na poziomie artystycz­
nym jeśli nie wyższym, to bezwzglę­
dnie równym poziomowi teatru ka­
towickiego. Niestety znaczna część 
mieszkańców naszego grodu odwie­
dza nie nasz przybytek sztuki, darząc 
sympatią teatr z tamtego terenu. 
Miarą dla tych jest nie poziom arty­
styczny przedstawień, lecz wygląd 
samego budynku.

Przecież już trzeci rok posiadamy 
w Sosnowcu szkołę muzyczną z do­
borem profesorów przewyższających 
pod względem wartości niejeden ze- 
ąpól szkół tego typu na terenie Ślą­
ska. Jednakże ten fakt nie przema­
wia do wielu jednostek, które prze­
jazd pociągami i możność oglądania 
wystaw przedkładają ponad samą 
wartość nauki.

I stają mi przed oczami wyrazy 
rzucone w artykule „O dobrą muzy- 
kę“ p. S. w ciągu ostatnich lat. Można 
się obawiać, że większość zżyła się 
niebezpiecznie z twierdzeniem, że 
mieszkamy na terenie na którym ża­
dna praca na niwie kulturalnej nie 
przyjimie się, a w wypadku podchwy 
cenią tej akcji przez grapę jednostek 
;— nie wykaże ona żadnych pozy­
tywnych wyników.

Dla zadokumentowania, że jednak 
mimo wszelkie trudności praca ta­
ka jest u na6 kontynuowana i to na­
wet z pomyślnym rezultatem, niech 
posłuży przykład zaczerpnięty z dzia 
lalności Tow. Miłośników Muzyki w 
Sosnowcu. Towarzystwo to powstałe 
przy wysiłku kilku jednostek rozwi 
nęło w ciągu niespełna roku mocną 
akcję. Z kilkunastu początkowo człon 
ków — ilość tych wzrosła do kilku­
dziesięciu. W ciągu okresu rocznego 
u^iadzono ixzv koncerty w tem je­

den koncert - raut. Programy stały 
na b. wysokim poziomie artystycz­
nym. Obecnie, dzięki ofiarności dyr. 
Horbaczewskiej, Tow. korzystać bę­
dzie z sali kameralnej. Tam urządza­
ne będą koncerty i audycje muzycz­
ne. W odstępach miesięcznych posta­
nowiono urządzać wieczory muzyki 
polskiej, francuskiej, rosyjskiej, wio 
sklej, szwedzkiej i in. Ponadto wyigla; 
szane będą fachowe referaty na te­
maty zagadnień życia muzycznego.

Jak widać z powyższego kilkudzie­
sięciu ludzi pracuje naa ipodniesie- 
niem zainteresowania muzycznego w 
naszym ośrodku. Jest to jednak zbyt.

190? XXV 1934 L,

W dniu 7 października 1934 r.
„Kurjer Zachodni* 4 obchodzić będzie

swego istnienia i z okazji tej w dniu 7.X-34 r. 
wydajemy specjalny wielki Jubileuszowy numer 
„Kurjera Zachodniego* 4, poświęcony najróżnoro­
dniejszym przejawom życia Zagłębia Dąbrów- 
— skiego na przestrzeni minionego 25-cia. —■

Jubileuszowy numer „Kurjera Zachodnie 
go“ wybity zostanie w znacznie zwiększo­
nej objętości i wzdwojonym nakładzie, bę 
dzie on zatem rzadką okazją dla ogłoszeń 

Ooloszenia do Mooszmo oonio ioż iirzy i mmMj!

KRONIKA ZflGŁEBW
KALENDARZYK.
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Środa
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Dziś Justyny
Jutro Dajmana
Wschód słońca 5 m. 36

Zachód „ 17 in. 34

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Gna zmysłów. 
PAŁACE: „Gar szaleniec**.
EDEN: „Czterech dżentelmenów11.

X WYNIK ZBIÓRKI NA POWODZIAN 
Przeprowadzona w niedzielę, dnia 23 bm. 
w Sosnowcu zbiórka uliczna na powo­
dzian dała 803 zi, 58 groszy.
X ZARZĄD KOLA P.CjŁ W SOSNOW­
CU zawiadamia wszyistikiich członków 
drużyn ratowniczych PCK. z terenu mia­
sta Sosnowca, że w diniiiu 26 bm. o godz. 
18 w szkole powsz. nr. 6 na Wawelu (ma­
gazyn PCK.) odbędzie się zbiórka dru­
żyn ratowniczych PCK. miejskich. Przy­
bycie wszystkich członków Obowiąz­
kowe.
X ODWOŁANE PRZEDSTAWIENIE. 
Zapowiedziane na dzisiaj w teatrze miej- 
skiim w Sosnowcu, przedstawienie popo­
łudniowe zostało odwołane.
X WYMIANA STARYCH 5-ZLOTÓ- 
WEK. Z dn. 1 października rJb. zgodnie 
z zarządzeniem Min. skarbu tracą swoją 
•wartość obieigio-wą dużego formatu mone­
ty 5-złotowe. Po tym terminie będzie je 
można wymieniać tylko do 31 grudnia 
r. b. w kasach Banku Polskiego 

mała liczba do rozwinięcia akcji na 
szerszą skalę. I dlatego apelujemy do 
tych, którym sprawa ta nie jest obo­
jętną, a którzy stracili wiarę jedynie 
z braku zainteresowania u ogółu spo 
łeczeństwa, aby zapełnili szeregi 
członków towarzystwa, podtrzymu­
jąc tem samem i niedoipuszciząjąc do 
upadku tak pięknie zapowiadającej 
się ze względu na wartość duchowo- 
kulturalną organizacji. Czynem 
swym niech pokażą innym, że dobro 
rodzinnego ośrodka jest dla nas wla- 
snem dobrem — dobrem przyszłego 
pokolenia.

'• , H.K.

W

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś dnia 26 bm. o godz. 20.15 świetna ko­

media, ciesząca się niesłabnącem powodze­
niem pt. „STEFEK". W roli głównej p. Ko­
brzyński (przemiły Stefek) oraz czołowi 
wykonawcy komedji pp. Gołaszewska, Ger- 
sonówna, Grzymalanka, Rapacka, Sokolica, 
Orchoń, Sawicki, Golezewski i Erwan, zbie­
rają oklagki przy otwartej kurtynie. Ceny 
miejsc zniżone od 50 gir. do 2.90 zł. Przed­
sprzedaż w firmie p. W. Czechowskiego.

REPERTUAR'
Czwartek dnia 27 bm. o godz. 20.15 „STE­

FEK" j. Du-wala.

X BILETY PERONOWE DLA DZIECI. 
Dyrekcje kolejowe wydały wyjaśnienie 
w sprawne wstępu dzieci dó Łat 4 na pe­
rony kolejowe. Bilet peronowy wykuipy- 
wany przez osobę dorosłą, uprawnia jed­
nocześnie do wprowadzenia na peron 
dwojga dzieci do lat 4, Zastosowania zo­
stała w tym wypadku zasada obowiązu­
jąca przy wykupie pzejiazdowych bile­
tów kolejowych.
X WYCIECZKA NA KOZUBOWĄ, Za- 
rząd' polfekiegio Tow. tatrzańskiego poda- 
je do wiadomości, że zgłoszenia na u- 
dział w wycieczce na Kozuibową, w Cze­
chosłowacji w dniu 29 ban. przyjmuje 
sekireterjaf dla ni-eezłonków do czwartku 
dnia 27 hm, dlia członków P.T.T. do 
piątku dnia 28 b.m. włącznie. Koszty 
przejazdu zł. 10. Koszt utrzymania wraz 
z noclegiem zł. 5. Wszelkie formalności 
dla nieczłonków w sprawie przejścia 
granicy związane z wycieczką załatwia 
sefcreta.rjat P.T.T. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretairjat P.T.T. oddział w Zagłębiu 
Dąibrowskiem w godzinach od 10 do 16 
codziennie — Sosnowiec^ ul. Modrzejew­
ska 32. HI sień —- felef. .7-34,

Żegiestów.
W Żegiestowie panuje prawdziwa polska je 
sień, słońce dogrzewa jak w lipcu. Warto 
więc zaraz wybrać się tam 1 zamieszkać w 
pensjonacie „Zamek", gdzie za nieduże »ie. 
niądze można mile spędzić czas i odbyć sku­
teczną kurację, Pokoje słoneczne z halko, 
nami z przepięknym widokiem na dolinę 
Popradu. A więc przyjeżdżajcie do napraw­
dę ładnego Żegiestowa. 54-9

Zwalnianie robotników
Z ROBÓT PUBLICZNYCH.

W zwiiążką Z końcaąoemi się robotami 
publicizineimi w Samorządach Zagłębia, 
zaczyna się stopniowe zwalniane zatnud- 
mionydh przy robotach tych jpblptników, 
a pracujący jeszcze otrzymują wymó 
wienia,

Z uwagi na duże rozmiary bezrobocia 
na naszym terenie należałoby, jówniięż w 
okresie zimowym prowadzić pewne ro­
boty publiczne i sądzić należy, że Fun­
dusz Piracy weźnui© to pod rozwagę i 
uwagdędlni w swym progwemie.

ijiłgrmliEiilE praniMu omysiowytli 

ZA CZAS ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH.
W zwiiązku z odbywająeemi się obec­

nie ćwiczeniami wojiskowiemi rezerwi­
stów, wyłoniła eię znów- 6prawa wyna­
grodzenia pracowników umysłowych za 
ezas ćwiczeń. Ponieważ na tern tle wy­
nikają lilozne zatargi i spory, władze 
przypomniały, że należy stosować tu 
ant. 19 rozporządzenia o umowie pracy 
pracowników umysłowych.

W myśl tego rozporządzenia, w razie 
.niemożności pełnienia przez pracowni­
ków obowiązków wskutek powołania go 
do ćwiczeń wojskowych, zachowuje on 
przez okres 3-mietsięOzny prawo do wy­
nagrodzenia w Całości, chyba, że w ciągu 
tych 3 miesięcy ulega rozwiązaniu jego 
umowa z pracodawcą

Wobec powyższego pracowtaikowi na­
leży się pełne 'wynagrodzenie za czas 
ćwiczeń. Pracodawca może jednak z wy­
nagrodzenia potrącać kwoty, jakie pra­
cownik otrzyma ze skarbu państwa V 
czasie tych ćwiczeń.

Politechnika gdańska.
WARUNKI PRZYJĘCIA I STUDJÓW.

Bratnia Pomoc Zrzeszenia studentów Po­
laków politechniki gdańskiej przypomina, 
że zapisy na wszystkich wydziałach poli­
techniki gdańskiej na semestr zimowy 
1954-35 trwają do dnia 31 października rb, 
na semestr letni 1935 do 30 kwietnia 1955 r.

Politechnika gdańska obejmuje następu­
jące fakultety:

I. Ogólny z wydziałami: a) ogólnym — 
skrót uniwersytetu z przedmiotami z dzie­
dziny prawa, ekonęmji, historji, języków I 
psycholog ji; b) ma temat.-fizycznym i chem.

II. Budówfliainy z wydziałami: a) architek­
tury, b) inżynierji lądowej i wodnej.

ifi. Budowy maszyn, elektrotechniki i o- 
krętowe-lotiiiiczy z wydziałami: a) budowy 
maszyn, b) elektrotechnicznym, c) okręto- 
wo-lotniezym z następującemi kierunkami 
specjalizacji: 1) budowy kadłubów okręto­
wych, 2) budowa maszyn okręt., 3) lotniczym

Językiem wykładowym jest język nie­
miecki. Trudności językowe można opano­
wać przy pilnem uczęszczaniu na wykłady, 
w ciągu pierwszego roku studjów. Politech­
nika przyjmuje maturzystów szkół wszel­
kich typów bez egzaminu wstępnego. Przy 
allaszaniu się na politechnikę należy prze- 

ożyć następujące papiery: 1) podanie do 
rektora, 2) oryginał świadectwa dojrzałości,
3) życiorys, 4) świadectwo moralności _ ze 
starostwa lub policji za okres od chwili o- 
trzymania matury ,0 ile okres ten był dłuż; 
szy niż pół roku, 5) świadectwo z odbytej 
praktyki (tylko dla wstępujących ną jeden 
z wydziałów fakultetu III obowiązuje pra­
ktyka półroczna bez przerwy w większym 
warsztacie), 6) świadectwo zamożności ro­
dziców lub opiekunów.

Opłaty semestralne wynoszą około 350 
guld. gd. (520 zł.). Suma ta płatna jest w 
dwóch lub trzech ratach miesięcznych. U" 
trzymanie kosztuje miesięcznie około 100 
guld. gd. (172 zł.). . .

Poziom studjów na politechnice gidańskie) 
jest bardzo wysoki.

Pomoc naukową niosą studentom Koja 
naukowe w postaci bogatych bibljofek, 
przez urządzanie wycieczek naukowych o- 
raz przez starania o płatne praktyki- Po- 
zatem istnieją tu związki ideowo-wychowaw 
cze, korporacje AZS, Aeroklub oraz Aka*  
demicki Związek morski.

Wszelkie formalności wpisowe załatw® 
Bratnia Pomoc Zrzeszenia studentów Pola- ■ 
ków politechniki gdańskiej, Gdańsk -- 
Wrzeszcz, Heeresanger 11. Broszurkę z po­
kład nemi informacjami oraz program po11" 
techniki przesyła Bratnia Pomoc po nadesła­
niu 4 zł. w znaczkach pocztowych.

Jamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej-
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X życia harcerzy
ODPRAWA KOMENDANTÓW 
CHORĄGWI harcerskich.

«T diniiiu wczorajszym odbyła eię w na- 
e]inict)wie Zwiiiązku hianiceistwa pofekie- 
w Warszawie odprawa komendantów 

^ysfktóh chorągwi harcerskich z całej 
polski- Na pdpirawie, 'której przewodłni- 

j naczelnik harcerzy p. sędziia Ol- 
kren]f=.H omawiano szczegóły przyBizło- 
oczneigo jraibiilcuszowegio ziołu harcerzy 
y Spalę. Wśród szeregu szczegółów or- 
aiainizacyj13^"1®1 zliołu postanowiono m. in. 
fongiamńzować wystiawę, która zobrazuje 
r0^ój harcerstwa w okresie dwudzie- 
s(xjpięciolecia zarówno w zakresie metod 
praicy jak * P0^ względem ilołśoiowyim'. 
Uliice w obozie nazwane będą od limion 
ąpecjiałnie zasłużonych harcerzy. Wysu­
nięto również projekt 'wzniesienia z o- 
kazji zlotu pommiika poległego harcerza. 
Ponadto omówiono scaereg imprez zloto- 
Kych i dokładny program obozu.

Jak kwalifikuje
kasjer kolejowy?

W związku z notatką, zamieszazoną 
ft-e wczorajszym nr. „Kur jera Zachodnie- 
go“, pod powyższym tytułem, otrzyma­
liśmy wyjaśnienie, ii kasjer był w zu­
pełnym porządku, bowiem § 33 taryfy 
osobowej i bagażowej głosił: „Przez o- 
kreślenie „robotnik1* rozumie się w tary­
fie pracowników, ibiez względu ma widk 
i pięć, utrzymujących się z najemnej 
pracy fizycznej i nie pobierających za 
swą pracę płacy miesięcznej luib rocznej 
w szczególności robotników fabrycznych, 
aaeliadników i termiiinatarów, robotników 
rolnych i leśnych, górników i wyrobni­
ków dlzieamych**.

Ponieważ ów robotnik - ślusarz jiest 
rzemieślnikiem, stosownie do powyższe­
go przepisu niema on praiwa do korzy­
stania z tygodniowego bidetu robotnicze­
go, to też kasjer uzasadniał odmowę wy­
łamią biletu robotniczego nie zaliczeniem 
interesanta do pracowników umysło­
wych, tylko do rzemńeńlindlków, którymi 
lie przysługuje prawo do korzystania z 
wymienionych biletów.

Jat wynika z powyższego ,takie posta­
wienie sprawy jest winą archaicznych 
przepisów kolejowych, które uwzględ­
niają robotników fabrycznych, a pomija-- 
ją rzeimiteślników, mimo, źle ślusarze, to- 
tarze i inni rzemieślnicy są właśnie ro- 
potnikami fabrycznymi.

Z tego też względu zmiana tych prze- 
pisów jest rzeczą konieczną, celem usu- 
Męcia źródła nieporozumień i słusznych

*5URSY W PAŃSTWOWEJ SZKOLE 
1LJENY. w dniu. 1 października rb. 

fozpocznie eię w państwowej szkole hi- 
g^eny specjalny kurs wyszkolenia dla 
'^zy, którzy pragnęliby poświęcić się 
Publicznej służbie zdrowia. Kurs trwać 

6 miesięcy. Kanidyda-ci, zgłaszają­
cy się na fcutre, mogą się ubiegać o przy- 
flcanw.im przez Ministerstwo opieki spo- 
^tystypendjum na czas trwania kur- 
zło^° • Z^’ 'Dll'es‘l^oznle P°d warunkiem

żerna zabowiązamiiai, że po ukończeniu 
pozostaną -na żądan/ie Ministerstwa 

na2?ajniflli'6j Iwze2 2 lata w służbie przy 
8a^^mych°^ ladzach admiiinistracyjnio-

W ^'n‘™ * października roz- 
]v r Y Państwowej szkole higjeny 
Poz ka j my Publicznej. Na kmre ten 
*ład “'T'3*3'™ delegowanymi przez 
. 26 Państwowe i samorządowe mogą 
jjP^yjmowaniii również lekarze wol- 
•wiee^ •U^Cy’ którzy zamierzają po- 
ifrznęj Pira'cy administracyjnej i spo-

SrT’' ?CHRONNE na zwierzy- 
objn-- Postawie Przepisów łowieckich 
j^^t^uijących na terenie całego kraju 
'd^j-^J^wód-ztwa Śląjskiiego, w paź- 
nag. ,u kończy eię czas ochronny -nia 
^^UOeą zwierzynę i ptactwo: Za jące- 

^jewódiztwiaicih Wileńskiem, 
ie,m i Poledloiiem z dniem 31 

łych , ? . ’ w województwach pozosta- 
ŁUlaŁj 15 października, zające-
ki 2 dnT października, borsu-
gioity - 'TY 31 października, bażanty-ko- 
bury 2 15 paździemikiai, bażanty-
dytkj października, dzikie in-
bie mdyp6’ Z 15 października, dzi­
ką, ora» u Sam’ce 2 diniiem 15 październi- 
taźdai^i3,Uin,y I®śne (tumiaki) z dniem 51 

^Stanika.

Tydzień szkoły powszechnej KS® 
odbędzie się w pierwszych dniach października r. b.
Wczoraj odbyło się w Inspektora­

cie szkolnym w Sosnowcu posiedze­
nie powiatowego zarządu Towarzy­
stwa popierania budowy szkół pow- 
wszecnnych. Zebraniu przewodniczył 
p. starosta Boxa. Wzięli w niem u- 
dział pp.: insp. Luchowiec, dyr. Dit- 
trich, iniż. Laubitz oraz przewodni­
czący kół Związku nauczycielstwa 
polskiego Olearczyk z Sosnowca, 
Muller z Zawiercia i Żebrowski z Bę­
dzina.

Na zebraniu omawiano sprawę ty­
godnia szkoły powszechnej, który u- 
rządzony zostanie, naskutek zarzą­

dzenia Min. WR i OP w dniach od 
2 do 8 października rb.

W dniu 28 bm. zostanie powołany 
komitet powiatowy tygodnia na po­
wiat Będziński, zaś 29 bm. — na po­
wiat Zawierciański.- Po zatem utwo­
rzone zostaną komitety miejskie i 
gminne, które będą współdziałały z 
Tow. popierania budowy publicz­
nych szkół powszechnych.

W tygodniu szkoły powszechnej 
odbędzie się 6zereg imprez, a m. in. 
zabawy publiczne, loterje fantowe, 
poranki itp.

nie aktualna
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 

skarbu ustosunkowało się (negatyw­
nie do utworzenia drugiej komisji 
odwoławczej dla spraw podatkowych 
w Sosnowcu.

Wicemin. Starzyński, przyjmując 
delegację sosnowieckich sfer gospo­
darczych, oświadczył, że 6prawa ta 
narazie jest nieaktualna, ponieważ 
należy raczej poczynić doświadcze­
nia 2 projektowaną komisją odwo­

W ub. tygodniu donieśliśmy o rze-' 
kornym napadzie gromady wyrost­
ków na pociąg osobowy, kursujący 
na linji Sosnowiec — Kazimierz. Po­
ciąg został jakoby obrzucony kamie­
niami, a jeden, z pasażerów zraniony 
wskutek uderzenia go kamieniem.

Przeprowadzone przez policję do­
chodzenie wykazało, że napaść na 
pociąg była jedynie wytworem buj­
nej wyobraźni jednego z kondukto­
rów.

Sprawa ta przedstawia się nastę­
pująco: Na stacji w Kazimierzu 
wskutek silnego zatrzaśnięcia drzwi

Pod wpływem depresji duchowej
młody chłopiec targnął się na życie.

NAPAD NA POCIĄG ffli
w bujnej wyobraźni konduktora.

Jak wczoraj donosiliśmy, w Dą­
browie usiłował powiesić się 15-1 etni 
Zygmunt Szostak i tylko dzięki te­
mu, że zamach wcześnie spostrzegli 
lokatorzy, młodocianego desperata 
udało się uratować.

Wypadek ten wywołał duże poru­
szenie, gdyż w Dąbrowie jest to pier­
wszy wypadek zamachu samobójcze­
go tak młodego chłopca, dokonany 
pod wpływam depresji duchowej.

Rodzina Szostaków, składająca się 
z matki-wdowy, oraz dwóch synów:, 
18-letniego Józefa i 15-iIetniego Zy­
gmunta, wróciła niedawno z Francji 
i jak większość wydalonych z Fran­
cji emigrantów, bez zasobów pienięż­
nych. Szostakowie wynajęli małą 
izdebkę na poddaszu przy ul. Szkol­
nej ,a ponieważ nie było widoków o- 
trzymania jakiejkolwiek pracy i bie­
da zaczęła coraz więcej dawać 6ię 
we znaki, młody Zygmunt, chłopak 
inteligentny i rozwinięty umysłowo, 
tak przejął się ciężką sytuacją ży­

Katastrofa samolotu wojskowego
pod Ojcowem.

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych spadł na polach 
wsi Czajowice pod Ojcowem samolot 
wojskowy 2 p. lołn. z Krakowa m. 
„Potez‘‘, pilotowany przez kpt. Ta­
deusza Kroka i obserwatora-pilota 
Antoniego Walusa.

Przy upadku na ziemię samolot 
przewrócił się do góry kołami, przy­
gniatając sobą obydwóch pilotów. Za­
jęci przy kopaniu ziemniaków w po­
lu natychmiast nośnieszyb lotnikom

ławczą w Kielcach.
Dopiero w wypadku stwierdzenia, 

że komisja odwoławcza w Kielcach 
nie może podołać swoim obowiąz­
kom, stałaby się aktualna kwestja 
utworzenia drugiej komisji z siedzi­
bą w Sosnowcu.

Również nieaktualną stała się obec 
‘■nie sprawa utworzenia komisji odwo 
ławczej dla spraw podatkowych w 
Częstochowie.

ciową, że pod wpływem depresji du­
chowej postanowił odebrać sobie 
życie.

Upatrzywszy odpowiedni moment, 
kiedy matka i brat wyszli na miasto, 
Szostak powiesił się na sznurku w 
sieni. Przypadkowo przechodził w 
tym czasie jeden z lokatorów i, uj­
rzawszy wiszącego chłopca, wszczął 
alarm. Zbiegli się domownicy i de­
sperata odcięto, a wezwany lekarz 
przywrócił chłopca do życia.

Nieszczęśliwą rodziną zajął się Ma­
gistrat, udzielając jej pewnej pomo­
cy i, być może, młodociany desperat 
nie będzie powtarzał już' rozpaczli­
wych kroków.

Przykry ten wypadek wskazuje, 
iż skutkiem trudnych warunków ży­
ciowych pesymizm i przygnębienie 
zaczyna ogarniać .już i młode poko­
lenie, co jest zjawiskiem niepokoją- 
cem, wymagającem skutecznych śród 
ków zaradczych.

przedziału przez jednego z pasaże­
rów wyleciała szyba. Brak szyby 
konduktor zauważył dopiero podczas 
biegu pociągu do Sosnowca, gdy je­
den z pasażerów oświadczył mu, że 
skaleczył rękę o odłamek szkła.

Konduktor, chcąc uniknąć płace 
nia za stłuczoną szybę w wagonie, po 
wierzonym jego pieczy, skompono­
wał historję o obrzuceniu pociągu 
kamieniami przez bandę wyrostków, 
zawiadamiając o tem policję.

Pomysłowy konduktor zostanie ;po- 
ciągnięty do odpowiedzialności. '

na pomoc, wydobywając ich spod sa­
molotu. 1

Na szczęście obeszło się bez ofiar. 
Kpt. Krok doznał poważniejszego o- 
kaleczenia głowy, obserwator zaś 
Walus ogólnego wstrząsu.

Rannymi lotnikami zaopiekował 
sie współwłaściciel majątku Czajo­
wice p. Preus, który wezwał niezwło­
cznie lekarza dra Penkalę ze Skały.

Jednocześnie o wypadku zawiado­
miono władze lotnicze w.Krakowie, 

które przysłały do Czajowie karetkę 
pogotowia ratunkowego. Samolot czg 
ściowo uszkodzony.

Wypadek nastąpił wskutek defek» 
tu silinika.

12-Ietni chłopiec
WiPADL POD TRAMWAJ.

Oagdaj popołudniu 12-letni Dawid' Gn 
teirmani, zamieszkały w Sosnowcu (M«> 
ścicikieig 11), przetbie®ająci przez jezdnię 
wpadł pod przejeżdżający taaimiwaj.

Chłopiec doznał ogólnych obrażeń.' o 
raz cz^Mowetgo obcięcia stopy prawej 
nogi.

Gufertmftna przewieziono w etanie girofe 
nym do ezpitała żytdówtóegio w Soe- 
nowcu.

Kasiarz z Będzina
PODEJRZANY O WŁAMANIE 

W KSIĄŻU WIELKIM.
W ub. tygodnia dokonano włamania 

do agencji pocztowej w Książu Wielkim, 
powiatu Miechowskiego.

W związku z prowaidzonem w tej spła­
wie dochodzeniem! zostali zatrzymani 
przez policję w Będzinie tamtejsi miesz­
kańcy: Ludwik Obrączka, znany kasiarz 
i niejaki Stanisław Grodzik.

Zatrzymanych przesłano do dyspozy­
cji policji w Miechowie.

X KRADZIEŻE. Z mieszkania Francisz­
ka Rejdona w Dąbrowie skradziono g®r» 
derobę ii bieliznę, wartości 300 zł.

Stefanowi Sobczykowi, zami-eszkiałemn 
w Ząjbkowiicaich skradizńono rower, war­
tości 60 zł.

Q Sport.I
Unja — Cracovia

W nadchodzący czwartek sosnowiecka 
„Unja* 4 gościć będzie na swoim sitadjonie li­
gowy zespół piłkarski „Craoovii“. Poprzedni 
występ tej drużyny nie powiódł się wsku­
tek ulewnego deszczu, który przeszkodził w 
rozwinięciu gry kombinowanej. Z tej też ra­
cji zawody te zostały przerwane po 45 mi- 
nutach gry przy stanie 1:0 dla gości. Obec­
nie zespół ten przyjeżdża w pełnym ligo- 
K składzie z reprezentantami Polski: 

akiem i Ciszewskim na czele. Gościa 
krakowscy należą do ekstra klasy piłkar- 
stwa polskiego, bowiem w roku bieżącym 
postępują na drugiem miejscu w tabeli li­
gowej i zagrażają nawet mistrzowskiej dru­
żynie ,Jłuchu“ z W. Hajduk.

Ponieważ w niedzielę przyjeżdża K. S. 
„Garbarnia1* również w pełnym składzie 1U 
gowym z Pazurkiem i Riesnerem na czele, 
przeto zwolennicy sportu piłkarskiego będą 
mieli możność porównać siły tych drużyn. 
Interesujące te zawody rozpoczynają się o 
godz. 4 popoł.

WITTMAN MISTRZEM BUŁGAR] I.
W poniedziałek rozegrany został w Sofji 

finałowy mecz tenisowy o mistrzostwo Buł- 
garji -pomiędzy Wittmanem a Jugosłowiani­
nem Sdhaeferem. Zwyciężył łatwo Wittman 
w trzech setach 6S, 6:4, 6:5, zdobywając 
po raz pierwszy tytuł mistrza Bułgarji.

W poniedziałek wieczorem doręczono 
Wittimanowi uroczyście puhar mistrza Buł­
garji. Obecny był poseł polski wraz z całym 
personelem poselstwa. Na zawodach byli 
również obecni liczni przedstawiciele ; In- 
macjl, sfer irządowych itd.

LEHTTNEN W WARSZAWIE.
Słynny fiński biegacz, Lehtinen, rekordzi­

sta świata i mistrz olimpijski na 5 km. przy, 
bywa w tych dnach do Warszawy dla zmie­
rzenia się z Kusodńskiim na 2 mile angiel­
skie i 5 km. Zawody odbędą się na stadjo- 
nie Wojska Polskiego o godz. 16.15 w sobo­
tę i niedzielę.

BIEGI PIESZE I KOLARSKIE 
NA BOISKU UNJS W SOSNOWCU.

Miejski komitet WF i PW w Sosnowcu or­
ganizuje w niedzielę 30 btm. o godz. 9 rano 
na boisku Towarzystwa sportowego „Unja" 
w Sosnowcu biegi: a) pieszy na 5 km. i b) 
kolarski na 10 fan.

BIEG KOLARSKI W DĄBROWIE.
W dniu 50 bm. odbędzie eię w Dąbrowie 

bieg kolarski Strzelca. Początek biegu o g- 
11. Trasa biegu prowadzić będzie następu- 
jąceimi ulicami: Start sprzed poczty przy 
ul. Sobieskiego, dalej ul. 3 Maja, Dąbrow­
skiego, Kościuszki, przez Hechłiówkę, kolo 
starego cmentarza dąbrowskiego, Narutowi­
cza, Król. Jadwigi do ul. Sobieskiego i dm- 
gie okrążenie tą samą trasą. Meta na ul. 
Król. Jadwigi vis-a-vis bduna rozklejań afi­
szów. piugość trasy wynosi dokładnie 9840 
mtr. Zgłoszenia członków Zw. strzel, przyj­
muje n. L. Stankiewicz. Magistrat, pokoi 22,
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swój postępek nędzą, oraz niemożnością zna 
lezienia jakiejkolwiek pracy. Sąd skaza! go 
na 4 miesiące aresztu.

CHCIAŁA IŚĆ Z WIZYTĄ.
Brzydką sprawę miała 20-'letnia Stanisła­

wa Piotrowska z Sosnowca. Piotrowska, cho­
dząc na obsługę do mieszkania p. Szabasów, 
nie mogła oprzeć się pokusie, by nie zabrać 
z sobą jedwabnej sukni oraz swetra. Kra­
dzież .się jednak nie udała. Piotrowską are­
sztowano, a wczoraj stanęła ona przed są­
dem grodzkim, w Sosnowcu. Na rozprawie 
tłumaczyła się ona tern, że nie mając odpo­
wiedniej sukni, by móc pójść z wizytą do 
swych znajomych wpadla na pomysł, by... 
pożyczyć sobie na dzień sukni od swej chre-

PROGRAM RADJOWY
STEFCIA GÓRSKA W RADJO.

Wesolem urozmaiceniem koncertu muzyki 
lekkiej w radjo, dnia 27 bm. (czwartek) o 
godz. 15.45 będą zawiozę ,pelne humoru i do- . 
skonale podpatrzonej groteski, piosenki 
Stefci Górskiej, która i tym razem nie za- : 
wiedzie oczekiwań słuchaczów.

IGNACY DYGAS W RADJO.
Dnia 27 b.m. w piątek o godz. 19.15 wystą­

pi w radjo z krótkim recitalem znany tenor 
operowy, Ignacy Dygas, który wykona sze­
reg pieśni kompozytorów polskich i obcych. (

POLSKA KAPELA 
NA FALACH NIEMIECKICH.

Koncerty muzyki polskiej coraz częściej 
słyszane są na obcych falach, specjalnie na­
dawane przez Broadcastingi zagraniczne. 
Oprócz „koncertów chopinowskich1*,  które 
już mają swych stałych zagranicznych słu­
chaczów, również polska muzyka ludowa 
gromadzi coraz więcej zwolenników poza 
granicami kraju. W dniu 27 bm. o godz. 
20.50 koncert tego rodzaju w wykonaniu 
polskiej kapeli Sucheckiego i Dzierżanow­
skiego z przyśpiewkami Boguckiego, nada­
wany będzie do Berlina. Dodać należy, że 
koncerty ludowe transmitowane jurż by.lv kil 
kakrotnie przez rozgłośnie niemieckie i 
szwajcarskie.

KONCERT RADJOWY POD DYREKCJĄ 
OLGIERDA STRASZYŃSKIEGO.

W dniu 27 b.m. w czwartek o godz. 22.15 
będzie dyrygował koncertem symfonicznym 
w P. R. Olgierd Straszyński, którego znamy 
już z występów w 1952 r. Miody wybitnie 
utalentowany dyrygent studjowal ostatnio 
u dyr. Emila Młynarskiego. Interesując się 
specjalnie polską muzyką wystąpi tym ra­
zem z odwiecznemi pieśniami Mieczysława 
Karłowicza.

„JA KUJAWIAK - TY KUJAWIAK**.
„Piękna nasza Polska cała, piękna, wiel­

ka i wspaniała", pokryta gąszczami lasów 
zielonych, pszenicznych pól i wstęgami błę­
kitnych rzek. Piękna i słuchać o niej mo- 
ęlibyśmy ciągle, aby ją poznać jakuajlepiej 
i kochać najgoręcej. W cyklu radjowych 
obrazków z różnych połaci kraju, nadaje 
radjostacja warszawska w czwartek, t. j. 
27 bm. audycję o mlekiem i miodem pły­
nącej ziemi kujawskiej, gdzie śpiewają 
ochoczo: „Ja kujawiak — ty kujawiak11.

ŚRODA 26 WRZEŚNIA 1954 R.
6.45 Audycja poranna. — 7.40 Zapowiedź 

programu. — 7.50 Koncert reklamowy. — 
11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hejnał. — 12.10 
Koncert zespołu salonowego Adama Her­
mana. — 15.05 Muzyka. — 15.54 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.45 Ks. dr. Bolesław Ro­
siński: „Bóstwo Chrystusa w świetle Ewan- 
gelji11 — 16.00 „Z dziejów walca11 — repor­
taż muzyczny w opracowaniu Michała Ja­
worskiego. — 17.00 Recital śpiewaczy Zofji 
ŻmigródnFedyczikowskiej. — 17.25 Pogadan­
ka dla kobiet: „Matka i córka11 — djaloą — 
prowadzi p. Anna Fuda.kowska. — 17.55 Mu­
zyka. — 17.50 Poradnik sportowy. — 18.00 
Dr. Aniela Kozłowska: „Sztokholm — mia­
sto tysiąca wysp". — 18.15 Koncert kameral­
ny. Wykonawcy: Tadeusz Ochlewski — 
skrzypce i Ignacy Rosenbaum — fortepian. 
•— 18.45 Odczyt gospodarczy: „Rozwój go­
spodarczy ziem północno-wschodnich11 — 
wygi. p. Roman Ruciński. — 19.00 Muzyka 
lekka z dancingu „Adria" w Warszawie. — 
1920 Pogadanka aktualna. — 19.50 D. c. mu­
zyki lekkiej. — 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Recital śpiewaczy Haliny Hrabiówny 
(m-sopr.) Program: Borodin: Arja Kontscha- 
kówny z opery „Książę Igor1*.  Saint-Saens: 
Arja Dalily z opery „Samson i Daliła". De 

• Curtis: śpiewaj mi. E. Tagliaferri: Manduli- 
nata a Napule. P. Tosti: Tristezza. — 20.50 
Muzyka. — 20.55 „Jak pracujemy w Polsce”. 
— 21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Zbi­
gniewa Drzewieckiego. — 24.50 Pogadanka 
o Danji. — 21.40 Koncert muzyki duńskiej 
z okazji święta narodowego Danji. Wyko­
nawcy: orkiestra symfonicz.na P. R. pod dyr. 
Launy Grondahla oraz Einar Nórby, soli­
sta Opery Królewskiej w Kopenhadze. — 
22.00 Koncert reklamowy. — 22,15 D. c. 
koncertu muzyki duńskiej. — 25.00 Wiado­
mości meteorologiczne dla komunikacji lot­
niczej. — 25.05 Skrzynka ,pocztowa w języ­
ku francuskim.

PRZED ZAKOŃCZENIEM WYMIANY 
AKCYJ BANKU POLSKIEGO? Zamiana 
akcyj Banku Polskiego dotychczasowego 
wzoru na akcje nowego wzoru została doko­
nana dotąd w 80 procentach ogólnej sumy 
kapitału zakładowego. Niezamienionych ak­
cyj pozostaje więc w obiegu około 20 proc. 
Termin wymiany, zgodnie z obwieszczeniem 
Banku Polskiego, ogłoszonem w ma.rcu rb., 
kończy się zasadniczo 2-go października b.r. 
Po tym terminie oddziały Banku Polskiego 
nie będą dokonywały bezpośredniej zamia­
ny akcyj dotychczasowych na akcje nowego 
wzoru, lecz cała zamiana będzie ześrodko- 
wana wyłącznie w centrali Banku Polskiego 
w Warszawie. Oddziały będą tylko pośredni 
ożyły w przyjmowaniu i wysyłaniu do 'za­
miany akcyj do centrali, co z konieczności 
spowoduje zwłokę w wymianie. Wobec tego 
leży w interesie akcjonarjuszów, zwłaszcza 
zamieszkujących na prowincji, którzy po­
siadają jeszcze akcje niezamienione, aby do­
konali wymiany posiadanych akcyj do 2-g 
października b.r. Akcje na okaziciela nowe­
go wzoru w odcinkach po 5 i 10 akcyj są 
całkowicie wyczerpane, wobec czego właści­
ciele akcyj starego wzoru mogą otrzymać 
wspomniane akcje tylko w odcinkach poje­
dynczych.

CIĄGNIENIE PREMJOWEJ 4 PROC. PO­
ŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. W poniedzia­
łek, dnia 1 października odbędzie się w ma­
łej sali konferencyjnej Ministerstwa skarbu 
ciągnienie 4 proc, premjowej pożyczki Inwe­
stycyjnej. Między innemi wylosowane będą 
ipremje w wysokości 200.000 zł. i 50.000 zł.

PROJEKT PRAWA UPADŁOŚCIOWEGO 
I UKŁADOWEGO. W ubiegłym tygodniu 
wpłynęły do Ministerstwa sprawiedliwości 
dwa projekty ustaw, opraaowane przez ko­
misję kodyfikacyjną. Są to projekty prawa 
upadłościowego i układowego, które mają 
się ukazać we formie rozporządzeń Prezy­
denta Rzplitej jeszcze w ciągu przyszłego 
miesiąca. Ministerstwo sprawiedliwości prze 
śle je niebawem do prezydjum Rady mini­
strów.

PRZECIĘTNE ZADŁUŻENIE URZĘDNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH. Wed' ug przeprowa­
dzonej ostatnio ankiety przeciętne zadłuże­
nie urzędnika państwowego wynosi około 
1480 zł. Znaczna część zadłużenia wypływa 
z kupna na raty, które zostało uznane przez 
ogół urzędników za szkodliwe.

OLBRZYMI SPADEK IMPORTU POMA­
RAŃCZY I MANDARYNEK. Jeszcze w r. 
1951 Polska była jednym z 5-ciu państw’,

SZ SALI SĄDOWEJ S
NOŻOWIEC.

Na tle niesnasek rodzinnych doszło killka 
miesięcy temu pomiędzy Alfredem Bulicą z 
Sosnowca a jego teściem Janem Majewskim 
do gorszącej awantury, w czasie której Bu- 
lica rzucił się na teścia, usiłując go pobić. 
W obronie ojca stanął jednak syn jego Ed­
ward, co skończyło się tem, że niezupełnie 
trzeźwy Bulica dobył z kieszeni noża i za­
dał mu kilka uderzeń w głowę. Rannego 
odwieziono do szpitala, Bulicą zaś zaopieko­
wała się policja. Epilog tego zajścia roze­
grał się przed sądem grodzkm w Sosnowcu, 
który skazał nożowca na 6 mieś, więzienia.

BYŁEM GŁODNY.
Przed sądem grodz,kim w Sosnowcu sta­

nął 20-letni Bohdan Klamka z Sosnowca, o- 
skarżony o kradzież. Wyrwał on kiedyś z 
rąk 13-letniej Walerji Jastrzębskiej toreb­
kę z pieniędzmi, lecz kiedy dziewczynka 
zaczęła strasznie rozpaczać, wzruszony pła­
czem dziecka złodziejaszek zwrócił jej to­
rebkę. Nie uszło to jednak uwagi policjanta, 
który Klamkę zatrzymał i odprowadził do 
komisarjatu. Na rozprawie oskarżony ze 
krucha. urz.Yzna! fiie do winy tłumacząc 

bodawczyni. Sąd jednak, nie dając wiary 
tłumaczeniu oskarżonej, skaza! ją na 6 mie­
sięcy więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary.

PROCES KOMUNISTYCZNY 
W CZELADZI.

Wczoraj w sądzie grodzkim w Czeladzi 
odbył się proces przeciwko kilkunastu ko­
munistom oskarżonym o usiłowanie kolpor­
tażu antypaństwowych ulotek. Treść ulotki 
została przez starostwo skonfiskowana, mi­
mo tego jednak w Czeladzi rozrzucono ma­
sowo nielegalne druki. Spośród oskarżonych 
skazani zostali: Stefan Kotula i Józef Śli­
wiński po 8 mieś, aresztu i 100 zł. kosztów’ 
sądowych. Pozostałych sąd uniewinnił.

życie GOSPODARCZE
ak urzędy podatkowe będą oceniać księgi handlowe?
Księgi handlowe podatnika powin­

ny być zreguły uznawane przez wła 
dze podatkowe, jeśli tylko ich istot­
na wartość i rzetelność nie budzą wat 
pliwości. Tak orzekł Związek Izb 
przemysłowo - handlowydh, proponu 
jąc Ministerstwu skartbu, aby tę za­
sadę uwzględniło przy wydawaniu 
rozporządzenia wykonawczego do 
ordynacji podatkowej.

Wniosek Związku Izb zmierza do

Kronika gospodarcza.

tego, aby władza podatkowa uniknę­
ła zbytniej dowolności przy ocenie­
niu ksiąig handlowych, to znaczy, by 
nie zdarzyły 6ię takie wypadki, aby 
jakieś nieznaczne nieformalności w 
książkach moigły wipłynąć na ich od­
rzucenie, choć zasadniczo pod wzglę­
dem buch alf ery jnyin były one pro­
wadzone dobrze, a pozatem rzetelnie 
zapisywano w nich ruch handlowy w 
pr zedsi ęibi orstwie.

(Niemcy, Wielka Bryianja, Czechosłowacja 
i Francja) najwięcej importujących poma­
rańczy i mandarynek z Włoch. Za ubiegły 
rok eksport ten z cyfry 35.000 q. spad! <lo 
2.000 q. Jedną z przyczyn tego spadku na­
leży szukać w niechęci włosiach sfer go­
spodarczych do dostosowania się do polskiej 
polityki morskiej. W związku z tem daje się 
zauważyć w ostatnich czasach wzrost zain­
teresowania ■’;.jże sfer gospodarczych na­
szym portem w Gdyni.

IMPORT TOWARÓW REGLAMENTOWA­
NYCH. Izba przemysłowo - handlowa w So­
snowcu i]x>daje do wiadomości zainteresowa­
nych, że przyjmuje podania o zezwolenie 
przywozu z zagranicy towarów reglamento­
wanych na IV kwarta! 1934 r. Ostateczny 
termin składania podań upływa w dniu 2 
października rb. Podania, wniesione po tym 
terminie, będą uwzględnione tydko w tym 
wyipadlku, jeśli pozostanie rezerwa kontyn­
gentu.

WYWÓZ TRZODY CHLEWNEJ. Według 
informacji Iżby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie, wywieziono w sierpniu r.b. do 
Austrji 8.949 sztuik trzody chlewnej, t. j. 
o 966 szluk mniej niż w lipcu; do Czechosło­
wacji wywieziono 973 sztulki, o 98 sztuk wię­
cej niż w lipcu. Kontyngent do Aus-trji zo­
stał obecnie podwyższony o 350 sztuk tygo­
dniowo. Ceny w Austrji wynosiły 1.17 — 1.58 
szylingów za 1 kg. żywej wagi, w stosunku 
więc do lipca podniosły się o 7 gr. kilo­
gramie.

ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza­

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

Żyto I standart 17.00—17.50, żyto U stan- 
dart 16.50—17.00, Pszenica jednolita 747 g-1 
stara i nowa 19.00—20.00, Owies jednolity 
1625—17.00, Owies .zbierany 15.50 — 16.00, 
Jęczmień kaszany 17.00—18.00, Jęczmień,bro 
warny 20.50—22.00, Mąika pszenna gat. I-.B 
0—45% 34.00—56.00, Mąka pszenna gat. I-C 
0—55% 52.00—54.00, Mąka pszenna gat. I-D 
0-60% 50.00-52.00, Mąka pszenna gat. ILE 
0—65% 28.00—50.00, Mąka pszenna gat. II-B 
20—65% 26.00—28.00,' Mąka pszenna giat. H-D 
45—65% 25.00—26.00, Mąka pszenna gat. Il-F 
60—65% 24.00—25.00, Mąka pszenna gał. JI-G 
65—70% 23.00—24.00, Mąka pszenna gat. 
III-A 65—70% 16.00—18.00, , Mąka żytnia I 
gat. 0—55% 25.00—26.00, Mąika żytnia I gat. 
0—65% 24.00—25.00, Mąka żytnia II gat. 19.00 
—20.00, Mąka żytnia razowa 19.00—20.00, 
Mąka żytnia poślednia 15.50—16.50.

KRONIKA ZAWIERCIA ■
Pożar we dworze w Zerkowicach.

W ub. poniedziałek wybuchł groźny 
pożar w zabudowaniach dworskich p. 
Tymienieckiego we wsi Żeikowice koło 
Zawiercia.

Na miejsce pożaru (przybyły straże: 
miejska z Zawiercia i cementowni 
„Wiek1* w Ogrod-zieńc-u, które pod kie­
rownictwem p. Ra jeżyka 'wszczęły ener­
giczną akcję ratunkową, mie dopuszcza-

jąc do rozpirzestazenientiia fiię groźnego 
żywiołu..

Ogień sfcrawdi ca woralk dworski ze 
Zbiorami; pozatem uległy zniszczeniu na­
rzędzia rolnicze, kierat, młookrania i t.p. 
Straty wynoszą ponad 20 tys. zł.

Zaznaczyć należy, że najbliższa straż, 
a mianowicie ikromołowska, niie przyby­
ła do pożaru.

Przypadkowy zabójca aresztowany przez policję.
.We wcaoTajsayan numerze donieiśliiśmy 

o skirytobójczem zamordowaniu we wsi, 
Bendnisz 70-letniego Wojciecha Kidawy 
z Markowie, gminy Kozifigłówki.

O dokoniainie zabójstwa podejrzany

sza, który zbiegł w niewiadomym kiie- 
runku. Wczoraj Wrona został ujęty 
przez policję i odesłany do sędziego śled­
czego.

Jalk się okazało, dokonał on zabójstwa

obchodizenia się z rewolwerem na który 
nie miał zezwolenia. Mianowicie Wrona 
manipulując rewolwerem, ‘Spowodo  ̂
strzał, a kula przypadkowo trafiła w 
starca, powodując jego śmierć.-

Przypadkowego zabójcę osadżonę w 
więzieniu.

Zamach
NA KIEROWNIKA FABRYKI.

Duże poruszenie wywołała w Myszko, 
wie i okolicy wiadomość o zamachu na 
życie kiierownaka technicznego fabryki 
„światowdt" w Myszkowie p. Jana Velka, 
dokonanym przez Stanisława Barana, b. 
robotnika fabrylkt.

Baran, strzelił do przechodzącego kie. 
równika z obciętego karabinu, jednakże 
na szczęście chybił. Przy drugim strzale 
karabin zaciął się. Barana aresztowano j 
przekazano do dyspozycji sędżi&go śled­
czego.

Banan został zwolniony niedawno z fa. 
bryki i mszcząc się, dokonał nieudanego 
napadu na p. Velka.
X WIECZÓR PIEŚNI LUDOWEJ. Z .» 
ejatyiwy samorządu szkoły rolniczej w 
Koziegłowach w ub. niedzielę o godz. 6 
wieczorem w sali, straży pożarnej został 
urządzony wieczór pieśni ludowej w wy. 
konaniu uczenie szkoły rolniczej. Impre­
za cieszyła eię dłużą frekwencją i wypa­
dła b. debrze k.u zadowoleniu zebranych, 
którzy nie szczędzi.lii oklasków wyko- 
Dawcom. Osiągnięty zysk z imprezy w 
sunnie zł. 100 przeznaczano na powodzian.
X WYSTAWA OGRODNICZO - ROL­
NICZA W KROMOŁOWIE. Staraniem 
Kółka rolniczego w Kromołowie została 
urządzona w ub. niedzielę .wystawa eks­
ponatów ogrodnictwa i rolnictwa, cieszą­
ca się dużą frekwencją. Otwarcia wysta­
wy dokonał miejscowy ks. wikary, wy­
głaszając przytem okolicznościowe prze­
mówienie. W uroczystości, wzdęli udział 
pp.: prezes OTR. Borowski z Myszkowa, 
sefcretarz Sejmiku. Malanowicz, agro­
nom powiatowy Siooińsiki oraz instrukto­
rzy. Na wystawę nadesłały eksponaty 
kółka rolnicze, koła gospodyń wiejskidi 
oraz katolickie Stowarzyszenia młodzie­
ży z Kromołowa, Włodowic i in.
X POBICIE 11-LETNlEGO CHŁOPCA 
Przechodzący onegdaj ulicą Szymańskie­
go w Zawierciu 11-letni chłopiec- Juljan 
Jektdiik ('Senatorska) został napadnięty 
przez swych rówieśników z niejakim 
Grabowskim (Fabryczna), którzy pobili 
go do krwi. Przykre to zajście m-usiała 
zlikwidować policja.

Zamówienia
na ogłoszenia do Jubileu­
szowego numeru „Kurjera 
Zachodinięgo“ uskutecznnac 
można wprost w biurze na­
szej administracji, lub M 
pośrednictwem akwizyto­

rów i wszystkich biur ogło*  
szeń w PoBce. ,
Bliższych informacji udzie­
la Administracja „K.Z. ro» 
wtnież telefonicznie, tel.75.

KRONIKA nl RUSZA

X DElBATY W SPRAWIE 6-LET. PLA­
NU PRACY. W. dn. 28 bm. odbędzie si« 
w starostwie walne zebranie pow. kon11 
tętn Funduszu Pracy prawdopodobniej 
udziałem p. wojewody Dziadosza. Tr0" 
gram posiedzenia przewiduje: sprai^oj 
damie z działalności za r. 1953-4 i óte 
plan Funduszu Pracy.
X O EKSPOZYTURĘ POŚR. PRACL 
W dniu 'wczorajszym bawił w OlkusJ 
przewodniczący FumduSzm bezrobocia r 
T. Majer z Sosnowca, w sprawie 
cia w Olku&zu ekspozytury pośrednie 
pracy. Rezultat odnośnych starań, 
jest narazie znany, wiadomo tylko, ze 
starosta Gliszczyńsiki do projektu łe°° 
•stosunkował ńię jalkmiajżyczliwiej.
X SĄD OKRĘGOWY NA SESJI 
SKALE. W czasie od 1 do 7,X rJ>- 
okręgowy z Sosnowca będzie rozpa 
wał szereg spraw na sesji wyjazd 
w Skale k-Ojcowa. M. lin. będzie roZF 
Łrywana na tej sesji głośna ®Pra"rane(l- 
dużyć b. zarządta kasy Stefezyka zi—_ 
kowic z prezesem Andrzejem Ko*® 11 
czyikiiem. na czele.
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pierwszy wywiad kobiety
z cesarzem Mandżuko.

.K YTK JT B ZTCHODNr Środa

/^dide ogłosił świetny wywiad! lite- i 
^rosyjskiej osiadłej we Francjiii, pa- < 
Rouibe Janickiej, z cesarzem Mandżuko.

Latarka egzotycznych wzruszeń nie- ' 
"Ljo miała kłopotu z uzyskaniem wy- 
Ldu. u ostatniego monarchy dyinastji j 
L-ndżiu, a pierwszego cesarza nowo fcre- j 

państwa Mandżuko. :
KOBIETA - PUCH MARNY. J

Ęesarz Pa Yi z zasady nie udzielą au- 
ijencyj kobietom. Kobieta, puch marny ,, 
■ wietrzna istota, muBiała tedy apelować 
do wszystkich kolejno ambasadorów i . 
6z«fów departamentu em-es-zetu, aż wirę- 

po kilku dniach otrzymała zapro- 
jaenie na dwór. Tegoż dnia zjawiło się 
u niej dwóch dygnitarzy dworakach, o- 
■jjjianydh w jedwalbtae dłuigie szaty, któ- a 
j^y przyszli z zamiarem „przygotowa- 
pia,1' jej do owej audjemeji. Chodlziło o f 
„ptalenie toalety w jakiej miała się po- 

jągo cesarskiej mości. Europejka 5 
twierdziła, że wystarczy na rano ciemny , 
kostjum, ale skośnooki mistrz ceremonji 
wynalazł w jej kufrze kwiecistą, szyfo­
nową suknię balową i dobrał do niej 
aportowy, zniszczony kapelusz.
_ Albowiem należy przystojnie i god- 

flją wyglądać, gdy się idzie z wizytą do . 
cesarza. Będzie pani mówić z ostatnim 
potomkiem dynastji Mandżu, która wła- \ 
dała Chiiniami od roku 1644.
„ I wciska mi gwałtem granatowy, • 

wymięty kapelusik — opowiada pani 
Janska — mam łzy w oczach. Wyglądam 
w tem jak czupiradło. — A może mam 
wziąć parasol — dodaję z iron ją.

— To zbyteczne — odpowiadają — 
przyjedziemy po pandą samochodem. A ' 
jakie pani zamierza stawiać pytania?

— Nie ■wiem jeszcze. W każdym razie 
nie ną temat polityki.

, Nato dygnitarze dworscy oświadczyli 
literatce, że podczas rozmowy z cesarzem 
należy każde słowo zanurzyć dziesięć ra­
ny w wodę, zanim się je wypowie,

Wjazd do pałacu odbywa się szpale­
rem żołnierzy w białych mundurach i 
białych hełmach.

ORGANIZUJEMY
--Kto to taki? zapytuje pani Jan­

ka, — To muzykanci. — Ależ oni nie ma- 
ją rnstrumentów. — A tak — jeszcze nie 
mają instrumentów. Ale sczasem będą 
naprawdę grać. My się przecież dopiera 
organizujemy — brzmi- odpowiedź.

W 'wielkim p< /•dworcu siedzi w trzcino-1 
wyjn fotelu Chińczyk. Wokoło miłego sto­
ją ‘Wdy z brudną wodą i suszą się na 
samumach ścierki i, miotły. W salonie, słu­
żącym za poczekalnię stoi mnóstwo wy- 
kiełanych aksamitem fotełii, zniszczo- 
cych otoman i półek. Ze d.wudziefiiiu 
tkińezylków w mundurach khaki, w jed- 
wabnych szatąch, w pierzastych hełmach 
M , czaP'oadli; rozprawiają namiętnie. 
My boy przynosi mam filiżanki z gorą­

cą herbatą i serwetki zmoczone iwi uknro-

~ Pami taka wzruszona — powiada tłu- 
niech sobie pani wytrze twarz 

“■<®rą Serwetką, to tak dobrze robi jufi

We zauważył, że dama wypiękniła &ię, 
oto^rZeZ pi^toa®Cl''e' “inuit prizyciemniąlia 
taikia iW'z6z dtai^ię® minut Łlarwiłla po- 

J^tolelę^ pisma iluBtirowaine i spe- 1
W numeip „Manchuria Dąily News“, 
jz akazjii, intronizacji cesarza.

do prywatnych apartamentów 
arza — Janiaka. Fa-
^rZTp,°^1*na sZkólkę wiejską. Jego ce- 
l i'a Molść mieszka w dawnym budyn- 

aoanory Pałac nie jest jeszcze
się pa gwałt guiachy 

, ptónifii przyjdrf© kolej na 
e rządowe i ambasady.

ttj0 twywiaitniym salonie cesarza zaciiemi- 
ty ™a,nikami stoją zniszczone sprzę­
ty ^laityc31 ^Mów, a ną podłodze le- 

dywan, Mam winaiżeniie, że 
m do mieszkania, wdowy po kapi- 

się od?^ kolonialnej, którą zajraiuje 
Podział pokojów. Gdzież się
Wialni ] ®owy salon, z pięlknemi me­
na 7^ * porcelanami, uwieczniany 

ach prasowych agencyj
p CESARZ...

pdkoj-u stoi chudy, blady 
Duec w dolmamie khaki; I-est szty-

wny i milczący — przygląda mi się ba­
cznie. *

r— Cesarz— szepnął tłumacz, ginąc się 
w pokłonie.

Zza, okrągłych okularów patrzą czar­
ne wielkie oczy. Zbliżam się uśmiecha­
jąc się — cesarz podaje mi rękę i wska­
zuje mi fotel; Wybieram ten, który stoi 
najbliżej cesarza, chciałabym bowiem o- 
bejiść się bez tłumacza.

Stawiam przygotowane pytania. Tłu­
macz je powtarza po chińsku.

Jego cesarska Mość porusza nozdrzami 
— wdycha z lulhtolścią zapach paryskich 
perfum. Ja zaś czuję uporczywy zapach 
jodoformu, którym skropione są pocze­
kalnie.

i— Kiedy jęgo cesarska Mość ma za­
miar odwiedzić Francję?

— Nie wiem — może za rok. Mam wici 
ką ochotę pozwać Paryż.

Zapewniłam go, że Paryżanki marzą o 
nim. Uśmiecha się lekko, a kolano jego 
driźyltekko.

JAK SPĘDZA DZIEŃ
Korzystam z tego, by go zaskoczyć no- 

wem pytaniem. Jak spędża dzień. Odpo­
wiada na to:

Wfetaję o-siódmej rano, wypijam fi­
liżankę Czarniej kaiwy czytam wszystkie 
pisana. To trwa do godziny dziewiątej. 
Następnie uidizielam audjencyj, przyjmu­
ję ministrów i generałów. Śniadanie w 
południe. Od pierwszej do trzeciej sie­
dzę z zamkniętemi oczami- i myślę. Myślę 
o najrozmaitszych sprawach. Niezbędna 
jest taka sjesta dwugodzinna, podczas 
której nie otwierając oczów rozmyśla 
się nad ważnemi problemami. O trzeciej 
do piątej gram w teinnisa, w biffiaird, w 
golfa, albo odbywam 'konną przejażdżkę. 
Od. piątej do znowu posiedzenia
z ministrami, nie ma nic do ro­
boty — rozmowa z cesarzową. O siódmej 
obiad, potem trochę muzyki, czytanie gło 
śne i o dziesiątej koniec dinia.

— Jaka muzyka najhardziej odpowia­
da Jego cesarskiej Mości?

— Radjo.
— Miałam na myśli kompozytorów. 

Czy lubi Jego cesarska Mość Bacha, ozy 
też Beethowemia, a z muzyki lekkiej 
Straussa czy Yyain, czy też muzykę chiń-

KONGRES OBRADUJE W PAŁACU SUŁTASSKlM.
Sala halowa pałacu Yildaz W Stambule, niegdyś rezydencji sułtana, gdzie w tyęh dniach 

rozpoczną się obrady kongresu unji międzyparlamentarnej.

Walka z niemoralnym filmem
■BHSB Podjęła ją Ameryka i Anglja.

Walka o moralność filmu wzrasta co­
raz ‘bardziej -w Ameryce. ,W tych dniach 
zostały odesłane epowirotem do wytwórni 
dla ponownego przerobienia i umoralnie- 
nia dwa filmy „Madame Dubarry" i „To 
nie jest grzechem". Jednocześnie przerwa 
no miąkręcąnie dwóch nowych filmów.

■W Filądclfji sami właściciele zamknęli 
550 kinoteatrów, jako protest przeciwko 
nawoływaniu Kairabynata Dogerty do 
katolickiej ludności, by nie uczęszczała 
do kin, wyświetlających niemoralne fil­
my. Zwiększając w, tein, eroosób ilość betz-

Zastanawia się przez chiwilę, poczem 
odpowiada:

— Lubię raidjio.
— A jakie książki....
i—Gazety. Czytam tylko gazety. Nie 

mam czasu na książki. Czy lubię tań­
czyć? O — doprawdy nie wiem. Nigdy 
nie próbowałem tańczyć.

Zapytuję go jeszcze, czy się nie nudzi 
w tem (niewykończonemu mieście, gdzie się I 
człowiek co chwila ociera o świeżó malo­
wane mury.

Tłumacz tym razem zachowuje dy­
skretne milczenię, a po chwil-- odpowia­
da md.

— Cesatrz o nic się nie ociera.
Teraz cesarz zaiozytna zadawać pyta­

nia.
— Dlaczego nainoidy tak się .kłócą? Dla­

czego 'wszystkie narody są tak samo­
lubne. Obciąłbym, żeby -wszyscy żyli w 
zgodzie i pokoju, żeby ludzie była bra­
ćmi i żeby nie było nigdy wojen.

BRAK FOTOSÓW
jBroszę go o fotografję. Naciska dzwO; 

n.ek elektryczny. Wchodzi boy, wysłu­
chuje rozkazu, wychodzi, poczem wracał 
z dużym portretem cesarzowej.

Pu Yi dlziiwii saę czemu nie przyniesie 
także jego podobizny.

i— Niema już — odpowiada krótfko słu­
żący.

Cesarz 'gniewa się, nalega. Boy odpo­
wiada poufale a opryskliwie, znowu wy­
chodzi i wraca z pusfemi rękami. Cesarz 
jest niezadowolony, tłumaczy się że mu 
zabrakło fotosów^ że mi je przyśle za 
tinzy dtni.

Odchodzę przyciskając do piersi por­
tret cesarzowej. Żegnam cesarza ceremOn 
jalnym ulściidkiem dłoni i wracam dp po­
czekalni, gdzie czeka na minie mistrz oe- 
remonji Maa.

A nazajutrz zmiana nastrojów. Od ra­
na dźwięczy telefon w moim hotelu. Sy­
pią Się zaproszenia. Znoszą mi kwiaty ii 
bilety -wizytowe. Stał się cud. Mała Japo- 
neczka w hotelu przemawia Czystą fran­
cuszczyzną.

Co oni s olbie wyobrażają?...
Nie nie będę wykorzystywać cesar­

skiej łaski. Gdlzie moje bagaże. Wlejmy 
stąd. Żegnaj Hsiindkitogiui.

nóbotinych, chcieli oni w ten sposób wy­
wołać sprzeciw w opinji ludności na na­
woływania kardynała.

Katolicki. ibliskup Hollywoodu talkże wy 
dał orędzie, nawołujące ludność do boj­
kotu niemoralnych filmów. Zeszłoroczna 
konferencją biskupów w Waszyngtonie 
poleciła specjalnej komisji opracować 
plan, walki z niemoralnością filmów. Do 
współpracy z amerykańskimi biskupami 
przyłączyło się także duchowieństwo pro­
testanckie.

'W Angilji powstała specjalną lira mo-

ralnolści, która będzie imstytuicją stałą, 
mającą na celu cenzurowanie filmów. RÓ 
uwieź tam bowiem wzmaga 6ię ruch 
przeciwko niemoralnym filmom.

Katolicka Weetmimstersikla Federacja 
rozpoczęła walkę zmierzającą do uzdro­
wienia filmu. Każdy jej członek zobo­
wiązuje eię wałczyć o uzdrowienie sztu­
ki kinematograficznej, zwalczać niemo­
ralne filmy, jako zagrażające religji i 
ojczyźnie.

POLSKI

NOWY GAZ WO.JENNY.
Na dorocznem zebraniu amerykańskiego 

Towarzystwa chemicznego w Cleveland dir. 
George Cady z U. S. R/ubber Cy dał sprawo­
zdanie z odkrycia nowego gazu wojennego 
z rodzaju gazów foagenowycn, który w po­
staci skoncentrowanej daje się użyć rów­
nież jako materjał wybuchowy. Gaz ten, 
piorunująco silny w działaniu na organizm 
ludzki, składa się z nitrogenu. fluorrau, 
kwasu węglowesB.-

GEN. HALLER PRZYBYWA
DO CZĘSTOCHOWY.

Odłożony w dn. 15 sierpnia r. h. z po­
wodów niezależnych przyjazd1 p. genera­
ła Józefa Hallera do Częstochowy nastą­
pi w 'niedzielę, dp. 30 bm. P. generał weź­
mie udział w uroczystości, poświęcenia 
sztandaru miejscowej placówki 7m. Hal­
lerczyków i w zjeździe delegatów. Spo­
dziewany jest przyjazd: pp, gen, Michae- 
1-isa, gen. Janiuszajtisa, ks. PaUasia i pułk. 
Modeldkliego, prezesa Związku Tlallerczy 
ków.

WIELKI POŻAR LASÓW
Z Dzilsuy donoszą, że w lesie państwo 

wym koto gajówki Kamienny Jeż, wy- 
htuichł pożar, 'który zniszczył 400 ha las-n 
państwowego, a miastępmie przerzucił się 
na las prywatny, należący do folwarku 
Lipowo i zniszczył 200 ha tego lasu. W 
akcji tłumienia pożairu brały udział od­
działy K. O. Pn które ostatecznie pożar 
umiejscowiły. Jak ustaliły dochodzenia*  
pożar powstał przez nieostrożność pastu­
chów, którzy rozp-aiili ogień dla upiecze*  
nia ziemniaków.

DWIE SIOSTRY SJAMSK1E 
W OSTROWIU WŁKP.

W Ostrowie Wielkopolskim powiła żo, 
mą Antoniego Ldśmiaka, zam. przy ul*-  
Wrocławskiej dwie dziewczynki, które 
były zrośnięte i tworzyły jediną parę, po­
dobnie, jak głośne ma oały świat żyjące 
siostry sjamiskie. Jest to bardzo rzadki 
wypadek, uiestety, bliźnięta nie żyją,- 
Przyszły na świat martwe.

BANDYCI ZASTRZELILI 
NAPADNIĘTEGO.

We wsi Karczemki, w pow. Skiernie­
wickim, wtargnęła banda zamas-kowar 
mych bandytów do mieszkania kupca Da 
wada Frydmana i steraryzowiawszy domo 
•wniików, zaczęła plondrowiać w poszuki­
waniu gotówki i biźuterji. Gdy Frydman 
nie chciał ^vdkazać miej&ca uikrycia ko- 
sztownościii, bandyci ustawili, go pod ściai- 
mą i zastrzelili. Nie zdoławszy nie zrabo­
wać, zbrodniarze zbiegli. Wszczęta obła­
wą dotąd nie dała rezultatów.

KOLEKTOR — OSZUSTEM
Urząd prokuratorski w Warszawie sipc 

rządził akt oskarżenia w sensacyjnej 
sprawie, jakiej nie rozpatrywano dotych 
czas przed sądami warszawsikienii. W 
charakterze oskarżonego staje niej. Ja­
kich Fast, suibkolektor toterji państwo­
wej. Swego czasu na los, sprzedany przez 
Fasta, padła wygrana 300.000 zł. Ćwiart­
kę tego losu 'kupił od Fasta na kilka dntil 
przed ciągnieniem, biedmy krawiec A- 
bnam Ajzeniberig. Kiędy padła ■ wygrana/ 
na ten numer, Fast przybył dó Ajzenber- 
ga, ą nie zastawszy go w domu, wziął 
od jego żony -los, mówiąc że padła, staw­
ka. Fast wypłacił Ajzenbengowi 40 zł. il 
ulotnił się z losem. Nazajutrz Ajzeniberig 
dowiedział się, ze na los jego pądła du­
ża wygrana i udał się do Fasta, domaga­
jąc się wypłaty wygrapej. Tymczasem 
Fast sam udał się do kolektury Langnera 
gdlzie zdyskontował ćwiartkę losu ma 
40.0000 zł. Fast zaproponował Ajzenber- 
gowiii polubowne załatwienie sprawy i 
wypłacił mu 10.000 zł. Ajzeniberg nie zre­
zygnował jednak z -reszty .należności i po 

• wiadomi! prokuratora. Niesumienny sulb- 
kolektor wypierał się wszystkiego, jed­
nakże zebrano diowody jego winy, wobec 
czego osadzono go w więziiniui, a niiebai- 

r wem sprawą znajdizie się przed sądem.



*s.

DYREKCJA
MMitu liffljiiH Wjiwm Ritiititn

na zasadzie §.96 Ustawy T-wa i §§. 6 — 11 przepisów dodatkowych z 1905 
r., podaje dottpowszeclunej wiadomości, że spowodu spelzłych pierwszych li­
cytacji niżej wymienionych nienuclio mości, powtórne, czyli ostatecznie, li­
cytacje takowych rozpoczaią się od s urn nieumortzanych pożyczek T-wa, 
z doliczeniem ^narosłych zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, 
.mianowicie: ,

W SOSNOWCU:
a) , rep. hiiip. N. 1091 przy ul. Florjań skiej, spełzłej 20 sierpnia 1934 r., po­

wtórna licytacja odbędzie się 24 p aźdiziernika 1934 r. o godz. 10 zwana, 
przed Nobair juiszetm Piotrem Ejdziatt - Zuhowiozem, łuh jego zastępcą, w

- Wydziale Hipotecznym przy Sądz ie Grodzkim w Sosnowcu i rozpocznie 
się od sumy 5159 zł. 50 gir. Wadjum do licytacji określone zostało na 316 
■złotych,

b) .irep. hip. N. 1070, przy ul. Grochowej, spełzłej w dniu 20 sierpnia 1934
r., powtórna licytacja odbędzie się 24 października 1934 r. o godz. 10 
zrana, przed Notarjuszem Piotrem Ejidiziatt-Zubowiczem, lub jego zastę­
pcą, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Gnodzikiim w Sosnowcu i roz- 
pocznie się od sumy 3357 zł. 54 gr. Wadjum — 336 zł.

c) . rep. hip. N. 1468, przy uil. Podgórskiej, spełzłej w dniu 21 sierpnia 1934
r., powtórna licytacja odbędzie się 24 października 1934 r. o godz. 10 
zrana przed Notarjuszem Romanem Pruszyńsfcim, lub jego zastępcą w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Sosnowcu i rozpooz- 
niejsię od sumy 2182 zł. 06 gr. Wadjum —219 zł.

W BĘDZINIE:
d) .-ipolic.■■ N. 439, rep. hip. N. 214, przy ul. Sieleckiej, spełzłej 22 sierpnia

1934 r., powtórna, czyli ostateczna licytacja odbędzie się 25 październi­
ka 1934 r. o godz. 10 zrana przed Notarjuszem Witoldem Raczkiewi- 
czern, lub jego zastępcą, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodz­
kim w Będzinie i rozpocznie się od sumy 2053 zł. 45 gr. Wadjum—206 zł.

e) . rep. hip. N. 665 przy ul. Modrzejewskiej spełzłej dnia 25 sierpnia 1934
r., powtórna • licytacja odbędzie się 25 października 1934 r. o godz. 10 
zrana przed' Notarjuiszem Wacławem Kowalczewskim, lub jego zastęp­
cą w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie i rozpo 
oznie się od sumy 57787 zł. 48 gr. Wadjum 5779 zł.

.£). rep. Hip. N. 834, przy ul. Wairpiennej spełzłej d. 23 sierpnia 1954 r., po­
wtórna licytacja odbędzie się 25 października 1934 r. o godz. 10 zrana 
przed Notarjuszem Wacławem Kowalczewskim, lub jego zastępcą, w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie i rozpocznie 
się odjsumy 16441 zf. 21 gr. Wadjum — 1645 zł.

W ZAWIERCIU:
g) . rep. hip. N. 400 przy ul. Słowackiego, spełzłej d. 24 sierpnia 1934 r., po­

wtórna, czyli ostateczna licytacja odbędzie się 25 października 1954 r. 
o godz. 10 zrana przed Notarjuszem K. Jewimiewiczem, lub jego zastęp­
cą w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu i roz­
pocznie się od sumy 25975 zł. 50 gr. Wadjum określone na 2398 złotych.

h) . rep. hip. N. 4067 , przy ul. Nowy Rynek, spełzłej dnia 24 sierpnia 1954
r., powtórna licytacja odbędzie się d. 23 października 1934 r. o godz. 10 
znana przed Notatrjuszem Kazimierzem Jewniewiczem, lub jego zastęp­
cą, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu i roz- 
poczniie się od sumy 21229 zł. 40 gr. Wadjum do licytacji 2125 zł.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki licytacyjne, które 
I łącznie ze zbiorem objaśnień złożone zostały do ksiąg hipotecznych wyżej 
Wymienionych nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziałach 
I Hipotecznych, przy których odbywać się będzie sprzedaż, jak i w Dyrekcji 
I T-wa, oraz obowiązany będzie o ile sumia sprzedażna nie będzie na to Wy- 
I starczającą, zaspokoić należności upr zywilejowane, w myśl art. 41 Ustawy 
I Hipotecznej z 1818 r. art. 5 prawa o przywilejach i hipotekach z 1825 r. 
1 5037

Sróffa 2b września 1954 rtfJtti.

Dwumotorowy samolot znanego lotnika amerykańskiego płk. Turnera, na którym Wv, 
startuje ou do iolu Anglja — Austrałja

KINO

Zajłjtiie
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne!
Wielka parada zmysłów i uczuć. Dzieje dziewczyny z u|jcy 
wyniesionej przez lekarza erotomana do godności wielkiej da' 
my. Przodujący film europejskiej produkcji, reż. Anatola Lit- 

vaka twórcy „Pieśni Nocy“ p. t.

„GRA ZMYSŁÓW”
w roi. gł. Harry Baur, Alice Field i Pierre Blanchar

NADPROGRAM.- TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.
Wkrótce: „KLEOPATRA"

DROBNE OGŁOSZENIA
ROŻNE

ZŁOTĄ
BRANZOLETKĘ 

zgubiono w ub. ponie­
działek w Sosnowcu. 
Łaskawy znalazca ze- 
chce ją zwrócić do 
Administracji za wy­
nagrodzeniem. 5480

ZESZYTY 
ZNORMALIZOWANE 

bruliony, bloki, ry­
sunkowe, dzienniczki 
uczniowskie, wszelkie 
przylbory szkolne naj­
taniej w „Ksiięgairjili 1 
Duktowej* 4 — Dąbrowa
Sobieskiego 7. 5028

FARBY

W

lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vls
kościoła).

WAPNO 
budowlane wysoko­
procentowe I-go ga­
tunku, w bryłach, pa­
lone w piecach kręgo­
wych polecają: Wa­
pienniki „Brynica" — 
Sosnowiec, 5-go Maja 
5, telefon 159, 5207

SZKOŁA MUZYCZNA 
im. Moniuszki w So­
snowcu, Dęblińska 11 
tel. 1-49 przyjmuje za­
pisy uczniów do wszy­
stkich klas przedmio­
tów praktycznych i 
teoretycznych. Pro­
gram Państw. Konser- 
watorjum. Studjum o- 
perowe. Rytmika i pla 
styka. Języki wioski, 
francuski. Zniżki kole­

NOWOŚCI 
POWIEŚCIOWE 

wypożycza bibljoteka 
Księigarmi „Zagłębie11 
Będain, Kołłątaja' 44. 
Telefon 4-65. 5150

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego — Sosno­
wiec, Nowa 14, poleca 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie — 
meble klubowe, oto­
many, materace i t p. 
po cenach konkuren­
cyjnych. Warunki pła­
tności bardzo dogodne.

LOKALE
BUDKA

z towarem do sprze 
dania. Wiadomość t 
Administracji. 5£

ZGUBIONE 
DOKUMENT!

KARTĘ 
rzemieślniczą wydana 
przez Starostwo Bę­
dzińskie zgubi! Wła­
dysław Krynicki. 548

5056

jowe 75°/o. Opłaty już 
od 10 zł. miesięcznie.

FIRMA

5175

FIRMA
„ST. ŚWIĘCKI44„ST. ŚWIĘCKI“

LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

MUZYKALNY PIASEK.
Pewien uczony angielski, spacerując na 

plaży wkrótce po odpływie morza, usłyszał 
wokół siebie oryginalne dźwięki, podobne 
do głębokiego westchnienia. Jak się okazało, 
dźwięki te powstawały przy wydostawaniu 
się powietrza, zawartego w małych pęche­
rzykach, tworzących się na powierzchni mo­
krego piasku. Uczony angielski przypuszcza, 
iż .powstają one w chwili, gdy wysuszony 
słońcem, piasek wybrzeża zalewa fala przy­
pływu tak szybko, iż powietrze zostaje u- 
więzione w niektórych miejscach pod mo­
krą powierzchnią. Małe .pęcherzyki z po­
wietrzem, pękając wskutek falowania grun­
tu lub pod naciskiem stóp ludzkich, wydają 
dźwięk, przypominający do złudzenia we­
stchnienie.

Po powrocie 
z letniska należy oprą 
wić fotograf je i obra­
zy w najtańszej pra­
cowni ram „ARTES“, 
Sosnowiec obok ko­
ścioła. 5182

Dąbrowa, Sobieskie­
go 19, tel. 61. Na z z 
„z.- szkolny zaopatrzy 
la swój skład ..
ki wybór brtiljonów, 
zeszytów, cyrkli, ołów 
ków oraz wszelkiego 
rodzaju przyborów 
szkolnych po cenach 
b. niskich. Dostawy 
do szkól. 5071

ZALETA.
— O ciasnych kamaszach można mo*lc 

co się chce — mają one jednak jedną m){‘ 
tę: zapomina się przy nich o wszystkich in‘ 
nych kłopotach.

w “■” 1 11 1 ■ ■
P A O 5 z KI

<KOWALSKINA»
^Sch GŁOWY

Przy 
rtsft Wilii 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo1 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmieloWA 

(1 Kogutki**)'

KINO

.Pairn"
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku 24 września i dni następne
Pierwsza rewelacyjna satyra sowiecka wytwórni Bełgoskim 

w Leningradzie

„CAR SZALENIEC”
Dzieje porucznika (Przeciuka) w roi. gł. sław, kin ZSRR. 

Szaternikowa, Rostowcew Gorianow.

Wkrótce „NANA“ według powieści Emila Zoli.

SOSNOWWC.

KINO
im

Dziś i dni następne
Pikantny komedjo - dramat miłosny pełen arcyzabawnych 

sytuacji p. t.

„Czterech dżentelmenów
w rolach głównych: George O’Brien Mary Bria”^,

M1 NADPROGRAM: Tygodnik FOXA 
Poezątek seansów o godz. 16.

WKRÓTCE „ESKIMO“

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Nr. A Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowa, ■!. Krótka 11. Teł. 201 — Zawiercie, 3-go Mtga 29.

Seryjne drobne ogłoszenia
Po 10 wyrazów w kaidom kosztują'

30 drobnych ogł. 16.00 zł*
20 drobnych ogł. 13.00 >!•
10 drobnych ogł. 7.00 xł»
5 drobnych ogł. 4.06 ~

Zn kardy wyrne dodatkowy dopił
5 drobnych ogł.
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